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w finale mistrzostw I ligi

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Warszawa, poniedziałek 3 listopada 1952 c.

Na „Torkacie" panuje coraz większy ruch. Przed nadchodzącym 
sezonem trenują intensywnie hokeiści i łyżwiarze. Na zdjęciu: 
trening hokeistów CWKS. Antuszewicz i Więcek przeprowadza­

ją, na razie próbny atak na bramkę.

Kolejarz Warszawa 
i Włókniarz Łódź

Puchar Polski
w piłce nożnej

Niedzielne spotkania piłkarskie o Puchar Polski przyniosły 
następujące rezultaty:

Ogniwo Częstochowa — Gwardia Białystok 1:2 (0:1)
OWKS Bydgoszcz — Włókniarz Chełmek 3:3 (1:2)
Kolejarz Toruń — Ogniwo Ib Kraków 1:0 (1:0)
Sta! Sosnowiec — Gwardia Słupsk 0:3 (0:0)
S'al Rzeszów — KS Zamość 2:3 (2:2. 0:1)
Górnik Zabrze — Stal Poznań 4:2 (2:1)
CWKS Ib — Stal Lipiny 2:1 (1:1)
Kolejarz Katowice — Kolejarz Kluczbork 2:1 (1:1)
Włókniarz Chodaków — Górnik Knurów 5:1 (1:1)
Gwardia W-wa — OWKS Wrocław 0:1 (0:0)
Lotnik W-wa — Gwardia Poznań 3:1 (2:0)
Górnik Bytom — Górnik Wałbrzych 3:2 (2:2. 0:0)
Spójnia W-wa — Budowlani Opole 4:7 (2:3)
Budowlani Przemyśl — Gwardia Bydgoszcz 0:4 (0:1)

Zestawienie par w rozgrywkach rzutu „D1* będzie 
następujące:

Gwardia Białystok — zw. OWKS Bydg, Wl. Chełmek
Kolejarz Toruń — Gwardia Kraków
Gwardia Słupsk — Kolejarz Poznań
KS Zamość — OWKS Kraków
Górnik Zabrze — Budowlani Chorzów
CWKS Ib — Włókniarz. Łódź
Kolejarz Katowice — Kolejarz W-wa
Włókniarz Chodaków — Górnik Radlin
OWKS Wrocław — Budowlani Gdańsk
Lotnik W-wa — CWKS
Górnik Bytom — Ogniwo Kraków
Budowlani Opole — Gwardia Bydgoszcz

Lisa piłkarska 
zakończyła 
rozgrywki

GRUPA I.
Kolejarz Poznań — 

rzów 3:1 (1:0).
Ogniwo' Kraków 

W-wa 3:0 <2:0».

UnlaCho-

■ Kolejar»

I Budowlani Chorzów -- 1 
i wlani' Gdańsk: 2:0 (Id)).;

"Tabela, '.i
l. Unia Chorzów’. 12:8' 

] 2. Ogniwo Kraków 11:9 
13. Kolejarz Pozn. ■ 10:10

1 14. Budowlani 'Gd. . 10:10

Budo-

Cena 4« nr i.3' Budowlani Ch; . 9:11cena 16 Kolejarz W.wa /8;12
GRUPA II.

Górnik Radlin — 
Kraków 0:0.

19:^4 
13:11 
17:15 
16:21 
12:13 
16:19

Gwardia

CWKS — Ogniwo Bytom 
,1:4(1:31.
I OWKS Kraków — Włókniarz 
iLódż 2:0 (0:0)..

Tabela.
14:6. 18:71. Ogniwo Bytom

2. Gwardia Kri
i 3. CWKS .
1 4. OWKS Kraków
i 5. Górnik- Radlin
j 6. Włókniarz Łódź

10:10 24:14 
9:11 11:11 
8:12 11:16 
7:13 9:24

zwycię-sobieBMom — CWKS 4:1. Rewelacja rozgrywek — Ogniwo Bytom zapewniło 
stwem prawo do walki z linią Chorzów o zaszczytny tytuł mistrza ligi.

szal brawa, którymi elarzo- 
| no poszczególnych uczestników 
j turnieju, ten musi dojść bez­
względnie do przekonania, żc 
mamy wszelkie możliwości 
podniesienia poziomu gry w 
szachy i osiągnięcia poziomu, 
do którego zobowiązuje nas 

; wielka i sławna tradycja pol-

Narloch stopuje atak Kokota w ostatnim w Warszawie tegorocznym meczu ligowym Ogniwo

opuszczają szeregi ekstraklasy
Unia Chorzów i Ogniwo Bytom zdobyły tytuły mistrzów' 

grup, a co za tym idzie prawo do walki o zaszczytny tytuł 
mistrza ligi piłkarskiej na rok 1952. Z I ligi snadaia Kolejarz 
Warszawa i Włókniarz Łódź. Tak w krótkich słowach wyglą- 

' da bilans tegorocznych walk drużyn I ligi, walk tym zacięt- i 
szych, że w grupach po 6 zespołów każde różnice punktowe ; 
i bramkowe musiały silą rzeczy być minimalne; a zatem 
walka musiala trwać do ostatniej rundy rozgrywek, do ostat­
niego gwizdka sędziego.

Zmienne były losy tegorocznych walk ligowych. Prawdzi­
wą ich rewelacją był młody zespół Ogniwa bytomskiego. 
Rozczarował OWKS Kraków, który po doskonałych wystę­
pach w walkach o puchar ZMP, w walkach jesiennych z.nacz- 
nie obniżył loty. Inne zespoły, wykazując z Unią na czele 
fantastycznie nierówną formę, nutszą poważnie przeprowa­
dzić bilans tegorocznego sezonu, muszą pomyśleć o inten­
sywniejszej pracy, by w roku przyszłym wyjść na boiska 
w lepszej formie.

Zespoły, które muszą opuścić I ligę, nie powinny się zała­
mywać. Włókniarz, jedyny klub robotniczej Łodzi, który 
walczył w I lidze, musi postawić sobie jako punkt honoru 
jak najszybszy powrót w szeregi ekstraklasy. Tak samo po­
winien podejść do zagadnienia Kolejarz warszawski. Oba te 
kola maja ogromną bazę ludzką, mają tysiące zwolenników. 
Teraz chodzi tylko o to, by umiejętnie odmłodzić zespoły, 
by podjąć pracę na którą nigdy nie jest za późno — pracę 
szkoleniowo-techniczną, połączoną z pracą polityczno-wycho- 
wawcza. Niech oba te zespoły, które opuszczają ligę wezmą 
za przykład Ogniwo bytomskie, które znalazło się też poza 
ekstraklasą, ale postawiwszy na młodzież, potrafiło do tej

! ekstraklasy wrócić i odegrać w niej poważną rolę.

Mistrzostwa szachowe .bez
Śliwa i Makarczyk zdobył* jednakową ilość punktów

Po czterech tygodniach zażar­
tych zmagań na szachownicach 
nie mamy mistrza Polski. Dra-
matyczna walka pomiędzy Ma­
karczykiem a Śliwą nie została 
rozstrzygnięta. Obaj ukończyli 
turniej z 16 punktami i o tytu­
le mistrza zadecyduje osobne
spotkanie pomiędzy
niewątpliwie najlepszymi sza-

runda, w której Śliwa spotkał i karczykiem 1 zupełnie pechowo, 
się z. Szuksztą, a Makarczyk z mając lepszą partię, przegry- 
Grynfeldem, miała ostatecznie ; wając z Szymańskim.
zadecydować o tytule. Miała — j w pobitym polu zostało wic- 
ale nie zadecydowała. Śliwa , ju znanych szachistów, wśród 
zdobył jakość w partii z Szuk- j wjejp „olimpijczyków", wy- 

; sztą i spokojnie realizując prze- • mienimy nazwiska Plate- 
wa8Q materialną i pozycyjną. Grynfelda, Litmanowicza. 

obydwoma ; zmusił przeciwnika do poddania Tarnowskiego, Gawlikowskiego, 
się.

który mewątpli-cbistami katowickiego turnieju. । Makarczyk,
Po zmiennym prowadzeniu w 1 wie miał groźniejszego, aniżeli 

ostatnich rundach, które prze- Śliwa, przeciwnika, wykorzystu- 
chodziło z rąk do rąk, poważna jąc nieporadne zagranie Gryn- 
ilość zawieszonych partii obu . felda. kilku mocnymi uderzenia-

„ . . , . 1 skich szachistów.Czy turnie.) katowicki doko- ।
nal wyraźnego przetasowania । Sekcja szachowa katowickiego

układzie sił naszych szachi­
stów? — niewątpliwie tak. Ton niej u — trzeba

WKKF. jako organizator tur- ।

rywali nie pozwalała na wyja­
śnienie sytuacji wcześniej, ani­
żeli w ostatniej rundzie, która 
jednak również nie przyniosła

W dogrywkach zawieszonych 
partii obaj rywale uzyskali na-
stępujące wy Pytlakowski

. mi ciężkich figur rozniósł for- 
' malnic skrzydło królewskie 
Grynfelda, który w beznadziej­
nej sytuacji poddał partię. Oby­
dwa zwycięstwa zostały przez 
licznie zgromadzoną publiczność 
nagrodzone rzęsistymi brawami.

turniej musi być poważnie bra­
ny pod uwagę przy zestawia­
niu zespołu reprezentacyjnego

stwierdzić w
to wyraźnie 

podsumowaniu,

Oczywiście szachach bar-

— Makarczyk 0.5:0.5. Regedziń- 
ski Śliwa 0.5:0.5. Makarczyk 
— Błaszczak 1:0. Śliwa — Py- 
tlakowski 0:1 (Pytlakowski wy-

Również nie rozstrzygnięto 
walki o 3 i 4 miejsce, które na­
jęli ex aequo Szymański i Sza- 
piel. mając po 14 pkt.

Największą, naszym zdaniem.

dziej aniżeli w innej dziedz.inie 
występują: zmienność formy 
i wyczerpanie po ciężkim sezo­
nie — niemniej jednak nawet 
to tłumaczenie nie może Zmie­
nić faktu, których świadkami 
byliśmy na katowickim tur­
nieju.

Mistrzostwa Polski w Kato-

wywiązała się bardzo dobrze z. 
organizacji tej dużej imprezy. 
Stale biuletyny, doskonale zre­
dagowany program, uprzejma 
i szybka informacja, wzorowe 
zorganizowanie g;er w dużej 
sali Woj. Domu Kultury. w 
której odbywała się druga po­
łowa turnieju, bardzo duża frek­
wencja publiczności, dochodzą-

. ca do 400 osób dziennie,

grał zupełnie zasłużenie). Ma- ' rewelacją w drugiej połowie 
karcz.yk — Śliwa 0:1; Śliwa —: turnieju był Pytlakowski. który 
Blaszczak 1:0. potrafi! z. bardzo niskiej loka-

W rezultacie dogrywek obaj ty w początkowych rundach, 
uplasowali się na czele, mając zająć dobre miejsce, wygrywa- 
po 15 pkt. Tak więc ostatnia jąc ze Śliwą, remisując z Ma-

wicach wykazały również, że
wszystko są niewątpliwie osią­
gnięcia. które trzeba zap;sać na

an

j Uwaga: w myśl regulaminu 
rozgrywek mistrzowie grup spót- 

i ka ją ■ się w meczach o mistrzo­
stwo Pęlskj, do, drugiej ligi spa­
dają zespoły, które zajęły ostat­
nie nrejsca w. grupach. ;

I liga 
bokserska

' 1. CWKS >
! 2. Gwardia Gd.
| 3. OWKS Lublin
I 4. Stal Chorzów

5. Gwardia W-wa
6. Kolejarz Gd.'

.4:0 29:11
3:1 23:17
2:2 20:20

1:3 18:22
0:4 13:27

AZS AWF ' 
mistrzem Polski 
w siatkówce

Foto E. Franckowiak

Mimo słabej formy

Nie więcej, jak 70 minut trwa- 
to decydujące spotkanie w siąt- 

! kówce o tytuł mistrza Polski 
: pomiędzy zespołem'AZS AWF z 
I wrocławską Gwardią. Wygrali 
i warszawianie' 3:1 (8:15, .15:7, 
15:4. 1'5:8).

Rzadko trafia się, aby siat­
kówka tak rozpaliła widownię 
jak to miało miejsce w niedzie­
lę. Każde ścięcie, każde poda­
nie odbywa się przy nieustan­
nym dopingu publiczności; któ­
ra podzieliła się na dwa obozy, .

Gwardia rozpoczęła bardzo 
dobrze, w ciągu kilku minut pro­
wadziła 7:1. AZS zażądał przęr- : 
wy. po której Gwardia wycią- 
grięlą na 9:l'/ąl^ w.tym. momęń£ - 

' óie- obraz' gry3 ś!ę Zmienił. . .'aka­
demicy' z sekundy na śekunti^ 
grali lepiej; wyciągają na 6:12, 
aby przegrać seta 8:15.

W drugim secie prowadzą po- 
I azątkowo wrocławianie, potem 
'warszawianie wyrównują na 
‘5:5. prowadzą 7:5. Gwardia wy­
równuje na 7:7. Przez 8 minut 

■ walczą oba zespoły. ó! prowadze­
nie. Udaje się to akademikom 
którz/ dają koncert pięknej gry.

Najlepszy siatkarz i Gwardii
Antczak troi się na parkiecie, 
w niektórych momentach robin-CWKS iruaruiua z Kolejarzem Gd. 14:6 sonuje jak bramkarz, ale nic C/O cz J injG może poradzie.

CWKS Kolejarz Gdańsk
mi do ciężkich walk ligo - zwyciężył Kuźmińskiego, który sto- 
Do.ść dobrze zaprezentowali I czył walkę zbyt defensywnie.
emi Milewski, mistrz Junio- W pólśredniej Poleks (Kol.) wygrał

mn.c.1
wj różnić.

AZS gra wyśmienicie, było­
by krzywdą dla pozostałych -■ 

' jeśli wyróżnilibyśmy kogoś z 
drużyny stołecznej. Cala szóst­
ka gra bardzo dobrze i ani na 
chwilę nie pozwoli wyprowa­
dzić się z równowagi. Ich opa­
nowanie nerwowe było wiel­
ką zaletą w tej emocjonującej 
grze. Ze stanu 7:7 warszawia­
nie doprowadzili do 15:7, wy- 

. grali drugiego seta.
Trzeci set jest krótki,.. AZS 

wygrywa 15:4.
W czwartym' secie Gwardia 

skupia się w pewnym momen­
cie, wyda je się nawet, że; wro­
cławianie wygrają go i że set 
piąty decydować będzie o tytule. 
Jest to jednak złudzenie, aka­
demicy zwiększają tempo, grają 
bezbłędnie, zdobywają, punkt po 
punkcie, wygrywają seta 15:8.

W Hali Ludowej mecz oglą­
dało 3.000 widzów. • •

Poleks 01 az Bańkowski. ze Stanlkowskim. Początkowo Sta-' 
starszej generacji nikowski ostro atakował, ale szybko 

vł poniżej swych stracił impet i zainkasował ‘ wiele ; 
sie zdajc. brak mu . ciosów.’).n<liwości. 

kondycji f •eznej.
Jnym słowem, zespól Kolejarza । MUSIAŁ ZGUBIŁ. FORMĘ 
isczej druzvna przyszłości i' , , , ,

............. .....   , nudno mu w.ożyć sukcesów w dal- ' * lekkośrednlei Musł.^ zostałg u- 
- - _••• nie oglądaliśmy na ! szych bojach ligowych. |Ł£m ’bT>o
1 lJ1gU. PlZVpOmmał on początku-; hsmemwlai nie n-yatrftnvwalara Ttt*
„onemadmu Stawiającego „.er- j • WYNIKI TECHNICZNE 
a.-ze kior.1 na ringu. Iw muszej Kuk'er rcWKSI wy - i wiele punktów .dzięki lewym, a w

Bardzo przecielnle zaprezentowali . punktował młodziutkiego Kaszubę. : 3 r. Musrał opad) z sil i inicjatywa 
sie Klikiei i Wozniak. Mieli oni ; walka n'e była ciekawa. Gdańszeza- ; przeszła do rak Kolejarza.

za<l > aszajF.vy
z a o b • e i w owali ś m >

słabej formie 
tO jeszcze nigdy

spadek formy. W lak 
► walczącego Musiata

szachy cieszą się u nas kolo- ■ konto zresztą liczebme mewie - 
salna popularnością. Każdy, । kiej «rupy organizatorów, z ob. 
kto był świadkiem napięcia, z. Bakiem ‘ Witkowskim na czele, 
jakim publiczność przeżywała 1 Na zakończenie obcięlibyśmy
poszczególne spotkania, kto sly- ( powtórzyć nasz apel o wydanie

Po VII rundzie turnieju szachowego kobiet
prowadzi Biełowa (ZSRR)

k»óra odbyła • potem figurę t w 30 ruchu odnio- t 
upłynnia pod sła zwycięstwo.

szachistek ra- ] Btvskothwv atak na nozycle czar-

i przynajmniej części partii z te­
go wielkiego maratonu szacho­
wego, nawet z krótkimi przy­
pisami. jeżeli nie z dokładnym 
komentarzem — gdyż jest tam 
niewątpliwie duży materiał do 
nauki i analizy braków i osią-

I gnięć naszej szachowej czołów-

jeszcze bardzo surowy i ; W średniej PiorkuWnKi zdobył 
i tendencje do chaotycznej punkty w. o. na skutek nadwagi cie-

wyraznej przewagi, oddajac czesi o । bijatyki. Znalazł sie on w 2 r. na i bmlanla Wojcikievdcza. W walce 
ifcnotrzehniF inicjatywę. Zaiówno deskach po nieprawidłowym ciosie, i towarzyskiej Kolejarz powędrował 
Kukier jak Wożniak walczyli bez 7a |ę|(irv Kui<ier dostał napomnle-j w I r. na deski i sekundant poddał 
polotu ba.dzo szablonowo i mało njP Kukier bil niecelnie, a często । go.
w^zcchctrnnn.e. . pchał sic na przeciwnika. I W półciężkiej walki nie było, gdyż

Kiuża wyraźnie oszczędzał Kłaj- | v%r koguciej Wożniak wygrał z 1 Bork próbował zapasów, za które 
na i nie chciał z nim nawiazać wal- . dość dobrym technikom, ale sła- i v; 2 r. został odesłany do rogu, a 
ki. Była to można śmiało powie- bym fizycznie Sokołowskim (Kol.), zwycięzcą został Grzelak.

nad nimi zadokumentować । 7u,-ajZa
czesm i hi vki

nic.

..walka na żarty", na co zre- w pióikowej Kiuża oszczędzał jak 
nie reagował sędzia ringowy.; mógł Klajna (Kol.), wygrywając z

znajduje się w formie.

W ciężkiej Gościanskl zdobył

czarnymi ze
: w debiucie

«zachlst ka

(ZSRR) w parlil. z. Ketler-Ilermann
(NRD) i efektowną kombinacja 
zmusiła niemiecką sz.achistkę do

figurę, pnd groźba ata-
•go Amerykanka skąpi*

radziecka • kapittilacli Juz w 22 posunięciu.
Robrowa (ZSRR) grając czarnymi

: z Berea Montcro (Argentyna)

W VTI rundzie rozgrywanego w . ki.
Moskwie międzynarodowego tur-1 
nieju szachowego kobiet prowadzą­
ca w tabeli radziecka szachistka I OSTATECZNA PUNKTACJA 
Biełowa spotkała się z mistrzynią' titrkiftit
Austrii — Reischer. którą pokonała । u
w 42 ruchu. I 1-7 mielce Śliwa I Makarczyk

W pozostałych partiach: Ignatie- 1S pkt>; 3_4 Szymański 1 Szapiel 
wa (ZSRR) wygrała z Bruce H _kl - - - -................ -
(Anglia), Zworykina (ZSRR) prze- --1----- 
gtała po

nim na punkiy.
W lekkiej Milewski (Kol.) — mło­

dy bok-er o dość bogatym repertu­
arze. wygrał z Oczykicm. W 2 r.

Olimpijczycy Grzelak i Gośclań- 
ski nie mieli' pola do popisu. ndv>. . .. ------ - ----------------- - ..

■ ruchy Grzelaka były paraliżowane Olezyk zapoznał sie z. mata.
I przez i 1 zymaiaceęo przeciwnika a, W lekkopólśrcdniej Sadowski (Koi)
Gościańsk) w ogóle nie miał part-, 
nei a.

i Nowe nabvtkl CWKS — łodzianie 
Olczyk i siamkowskl spisali sie źle.

Pytlakowski. Cie j ko.
------------- > • * Balcarek. Regetiziński do 12.5 pkt.;

. ... ... zaciętej grze z de Silany Gadaliński 12 Dkt. 10) Plater — 
(Francja), Kallei . Heimann (NRD) n 5 pęt n, G,vnfeld — 11 nkl. 121 
zmusiła do poddania się Hruskovą- , Tarnowski — 10.5 nkt., 13) I 14) Bla- 
Bielska (CSR), Heemskerk (Holan' • • -- .......

pn gdvż stanęli 'w ringu bez żadnego 
, po I przygotowania. Obu starczyło sil 

tylko na jedna rundę. Ich kondy- 
1 cja fizyczna była więcej niż kompro-

punkty bez walki.
Prowadził walki Kubiak, punkto­

wali Łukaszewski. Landau i Bog­
danowicz. Hala Mirowska była wy­
pełniona.

M. D.

Bruce (Anglia) grając z Biełowa lewskle przeciwniczki. Argentyńska 
(ZSRR), chcąc zbyt szybko przejąć I mistrzyni zmuszona została do od- 
w swe ręce inicjatywę, wpadla w dania wieży za gońca 1 w gorszej 
ciężkie położenie. Biełowa. subtel- Pozycji odłożyła partię.
nie manewrując, zdobyła piona. a I Pozostałe partie również odłożono

dla) pokonała de Montero (Argen­
tyna).

Pozostałe 3 partie odłożono.

Jedenastka warszawskiej Gwardii w składzie, w którymi zakwalifikowała się do .1 ligi, po zwy- 
- cięstwie odniesionym ub. soboty nad OWKS Bydgoszcz, -

vczak i Gawlikowski po 10 pkt.. 15) 
Łitmanowicz 9.5 pkt.. Ifi) Wożniak 
9 pkt., 17) Szukszta R pkt-. B) 1 10) 
Kwilecki I Sowiński do 7.5 pkt., 
20) Dworzyński 5.5 okt.. 21) Bole- 
daweki 5 pkt,. 22) Witkowski 4 pkt.

mitujaca .
ODMŁODZONY KOLEJARZ

Drużyna gdańskiego Kolejarza zo­
stała niema) całkowicie or(mlorlzGna 
Powiedzmy szczerze, że niektórzy 
zawodnicy- ze względu na mlod,y

lorpedo zdobywa puchar ZSRR
Finałowy mecz piłkarski o 

puchar ZSRR między moskiew- 
1 skimi drużynami Torpedo i 
Spartakiem zakończył się zwy­
cięstwem Torpedo i:0 (0:0). 90 

i tysięcy widzów na centralnym 
stadionie Dynamo w Moskwie 
było świadkami zaciętego i emo- 

I cjonującego meczu, którego lo- 
j sy ważyły się do ostatniej minu-

ty gry.
W 90 min. środkowy 

stnik Torpedo Pietrow, 
rzystując potknięcie się 
cy Spartaka — Biełowa 
piłkę i celnj-m stfzalem

napa-

obroń- 
przejął 
zdobył

zwycięską bramkę. W chwilę po 
tym sędzia Latyszew odgwlzdal 
koniec spotkania.

Młoda drużyna Torpedo ustę­
powała mistrzowi ZSRR wy­
szkoleniem technicznym, grała

1 jednak b. ambitnie i była zupeł- 
nie równorzędnym przeciwm- 

। kiem. W obu zespołach doskn- 
: nale zagrały formacje obronne. 
: które likwidowały wszystkie 
akcje ofensywne przeciwnika.

i Torpedo, drużyna słynnych 
I zakładów samochodowych im. 
j Stalina zdobyła zaszczytny pu­
char po raz drugi. W 1949 roku 
Torpedo pokonało w finale pu-

I charu moskiewskie Dynamo 2:1, 
1 a w 1947 r. przegrało w finale 
■ z pięciokrotnym zdobywcą pu- 
: charu — Spartakiem 0:2. Tak 
| więc dziś po 5 latach Torpedo 
I zrewanżowało się Spartakowi. 
i zdobywając XIII kryształowy 
I puchar ŻSRR.
I W tegorocznym turnieju bra­

ło udział ponad 17 tysięcy dru-
i żyn. ’’

Już w najbliższym numerze „Przeglądu Sporto­
wego" zamieścimy interesujący konkurs sportowy 
w związku z rozpoczęciem Miesiąca Przyjaźni Pol­
sko - Kadzie .kiej, ..

Uchwała Komis i GKKF w sprawie zajść 
na meczu Unia-Chorzów -- Kolejarz-Warszawa

Specjalna knmisja GKKF wyłoniona 
W celu zbadania karygodnych zajść pod­
czas zawodów piłki nożnej w Chnrzowie 
19.X.52 r. między Unią (Chorzów) i Kole­
jarzem (Warszawa) po przeprowadzeniu 
szczegółowych dochodzeń stwierdziła 
m. in. co następuje:

Wypadki na boisku Unii, a w szczególności 
wkroczenie chuliganów na boisko podczas 
gry, są rezultatem zlej sytuacji wewnętrznej 
w terenowym kole sportowym Unia (Cho­
rzów). Kolo to do niedawna nic związane 
z żadnym odpowiednim zakładem pracy, było 
siedliskiem szowinizmu i obcych ludowemu 
sportowi ęlementów, które wszelkimi sposo­
bami włącznie z prowokowaniem chuligań- '; 
skich wybryków starały się szkodzić, rozwo­
jowi koła.

Mało aktywna postawa zawodników Unii 
i trenera Peterka przy likwidowaniu zajścia 
potwierdza również fakt słabej pracy wycho­
wawczej w kole. Podobnie praca wychowaw­
cza w Zrzeszeniu Sportowym Kolejarz nie 
daje jeszcze odpowiednich rezultatów, czego 
dowodem jest szereg sformułowań . niezgod­
nych z prawdą, zawartych w proteście IKS 
Kolejarz (Warszawa).

Stwierdzano ; również, że sędziowie zawo­
dów nie stanęli naWysokości zadania I popeł­
nili szereg błędów, ą sędzia główny Wende 
podał w protokóle niezgodny ze. stanem fak­
tycznym przebieg wypadków na boisku.

Po/szczegółowym zbadaniu przebiegu wy­
padków komisja postanowiła m. in. conastę- 
pujc: • ■ ; ....  '

I polecić Radzie Głównej ZS Unia przepró-’ 
wadzenie szczegółowej i wnikliwej anali- ■ 

zy sytuacji wewnątrz terenowego, kola spor- 
towego ZS Unia w Chorzowie i wyciągnięcie 
odpowiednich wniosków; ’ .

2 pozbawić na okres jednego" róku funkcjl 
kapitana drużyny Unii (Chorzów) zasłu­

żonego mistrza sportu Cieślika;

3 udzielić nagany wszystkim zawodnikom 
drużyny ligowej Unii (Chorzów), którzy 

19,X.br. brali udział w meczu ź Kolejarzem 
(Warszawa) z wyjątkiem mistrza sportu. Cc-• 
buli; i’-

4'Udzielić pochwały mistrzowi sportu. Ce-: 
buli za szczególną opiekę t ochronę jakich ' 

w czasic zajść udzielił zawodnikom i trene­
rowi Kolejarza;

5 zawodnika Unii Z. Picdę żdyskwalifikó-.
wać na 7 spotkań o mistrzostwo I Ligi . 

lyzględnie Pucharu Polski na, szczeblu cen- j 
tralnym, począwszy od 31.X.br.; ,
z- zawodnika Kolejarza Serafina zdyskwall- 
° fikować na 1 rok począwszy od :31.X.bn;
ly sędziego klasy ; państwowej E, Wende 
‘ przenieść do I klasy sędziowskiej l udzie- !

llć mu nagany, jak również udzielić, nagany : 
sędziom A. ,Hanusikowi i A. Kamińsklemu. 
sędziego I klasy Z. Batdysa pozbawić wszel­
kich funkcji' w organach komitetów k. f. 
w odniesieniu' do pliki nożnej;.

wobec nie stwierdzenia naruszenia przepi­
sów gry, zawody zweryfikować zgodnie z wy­
nikiem uzyskanym na boisku tj. 3:3. -

31.X.br


Nr 91Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Cztery raidy i cztery bramki 
daty Ogniwu Byt. tytuł mistrza grupy

OWKS Kraków — Kolejarz War- 1
—”:9. warto było przyjść na

— ------- . lP łu>.. A । c uw eu v p. ł.v 1 ■ ic-M. ui «u u- ( łcu 6 by zobaczyć walkę w ka- ......... „
m.n. — Kokot (CWKS), 17 min. — I ki. Okazało się, 7e nadzieje tę by- tegorii średniej pomiędzy Kwaś- ; pokonał Kraja. Jeż niewątpliwie po-
Procak (Ogn.), 35 min. — Trampisz ty słuszne. Podczas gdy napastnicy niewskim (OWKS). a Karpińskim. ! czynił postępy I pnie się ku czołow-
(Ogn.), 37 min. — Kępny (Ogn.) 1 77 CWKS już do końca mecżu pudło- । Była to najlepsza walka wieczoru. I ce naszych ciężkich.
min. — Kruk (Ogn.). Sędziował do- 1 wali, atak bytomski czterema wy- która dostarczyła widzom1 wiele e- | (g)
brze Fronczyk. Widzów ok, 6.000. : padami zdobył czterv bramki i mecz mocji. Obaj zawodnicy pokazali do- | . .

Ogniwo: Skromny, Olejniczak, 1 zakończył się nieoczekiwanie wyso- brą technikę, szybką orientację i । , .,.U£,t Włókniarz
Lelonek. Cichoń, Narloch, Kauder. kim 1 z przebiegu gry niezbyt za- ' bojownść. W końcu 2 r. Kwaśnlew- Łociz Unia Mała Dąbrówka 14:6.

W II lidze bokserskiej bez niespodzianek
CWKS — Ogniwo Bytom 1:4 (1:3). i liczyła na Ich szybkie, zaskakujące stawa 11:9. 

Bramki padły w ^kolejności: 12 j raidy. które miały przynieść bram- | ten mćcz. ó
pomiędzy

Karpiński (X) wygrał z Kwaśniew­
skim przez t. k. o. w 3 r. Wlndak 
(OWKS) zdobył punkty w. o. Jeź

Lelonek. Cichoń, Ńarloch, Kauder. kim i 7 przebiegu grv nlezbvt’za- ' hojownść. w’ końcu 2 r, Kwaśnlew- 
Procak, Trampisz, Kępny, Buczma, ; c»użonvm zwycięstwem drużyny go- , ski znalazł sle w niebezpiecznej sy- .Kruk. Trener Koncewicz.^ > ścl. ... —;-■< ------- ------- - 1

Trzeba jednak zaraz ^twierdzić, że 
Ogniwo zadłużyło na tytuł m!s’rza

CWKS: Stefanlszyn, Budzyński. 
Korynt. Sobkowiak, Wieczorek, Bie­
niek, Sąsiadek. Kokot. Brelter, Olej-

Wyniki techniczne (n« pierwszym 
trzeciej powędrował nn * miejscu zawodnicy Włókniarza w

Ognlwo. które wyszło do decydu­
jącego o tytule mistrza grupy me­
czu bez trzech czołowych swych 
piłkarzy — Wiśniewskiego, Jeromin- 
ka i Cechellka. zagrało w pierwszej 
fazie spotkania niepewnie, stosu­
jąc system zaciętej obrony, do kto- 
rój ściągnięto obu łączników. CWKS

grupy młody zespół, pozha-
' winny trzech nallepszych zawodni-

ków. zagrpl ładny
dobrą

wykazał
nienajgorszą kon-

dycję i wiele dobrych zagrań. Ogni­
wo w. składzie w jakim wystąpiło 
w Warszawie, j**«t zespołem przy-

i Kępny
V obronie oraz

nuty gry przystąpił do natarcia, gn-
sycząc raz po raz 
Skromnego. Okreś

Drużyna CWKS, która nd lal nie

deski, po czym sędzia przerwał wal- kolejności wag): Anlelak zwyciężył 
l... v=,crzywocza przez dyskwalifikację.
--- .- ....... ................ ..... ,-------  — w 2 r. Gutowskiemu poddał się w 

wątpliwie powinien być brany pod pierwszym starciu Kupny.. Cozaś i 
uwagę przy wystawianiu dwóeh re- ' zremisował z Ponantą. Lewandow- ( 
prezentacji na meęz.e z. Finlandią. ■ : ski wypunktował Stachowiaka, w

ogłaszając zwycięstwo Karp’:;

zdyskwalifikowany w spotkaniu z 
Żurawskim, Uczyński wygrał z 
Czyżem, Wylangowskl uległ Pie­
trzykowskiemu I. W ringu sędzio­
wał Karski (?W-wa), punktowali: 
Antonluk (Olsztyn), Bielewicz I Ma­
słowski (Poznań). Widzów 1500.

OWKS prowadził już przed me­
czem 0:4. Był w sumie zespołem 
więcej wyrównanym, lepiej wy­
szkolonym technicznie i wygrał 
spotkanie pewnie. Zespól bielskie-

Drużyna poznańska reprezentuje 
nowoczesny, ofensywny'styl walki, 
jednak każdemu niemal z zawodni­
ków brak kończącego ciosu. Stąd 
też lepsza kondycja . gwardzistów 
rozstrzygała o zwycięstwach, z któ­
rych najmniej przekonywające od­
niósł Kudłacik. „Dobre'1 walki w 
tym meczu wyczerpały się z chwilą,

Zmienne powodzenie 
beniaminków ligi 

w Pucharze Polski

skiego przez t. k. ó. Karpiński n!e-

Spójnia W-wa-Budowlani Opole 4:7gdy z ringu zeszli piórkowcy. Póź­
niej zdarzało się coraz częściej, że 
sędzia musiaP zachęcać przeciwni­
ków do* walki, względnie hojniego Ogniwa to drużyna, której brak ! "s ; ,”i ------ - > ------i-a.......  ----- । udzielać napomnień za bicie otwar-zawodników w najlżejszych katego­

riach. posiada za to niezły materiał

nej bramki, z czego wywiązał się 
dobrze. Boczni obrońcy Wojtkiewicz 
I Skronklewlcz oraz bramkarz Tasz- 
klewlcz — nieco słabsi, jakkolwiek 
nie popełnili większych błędów.

Pierwszy występ w sfolicy nowo 
kreowanej drużyny ligowej 
wlanych z Opola przyniósł jej. suk-. 
ces w postaci zwycięstwa w 
pucharowym nad stołeczną Spój­
nią. Wynik 7:4 sugeruje wyrówna­
ną walkę dwóch równorzędnych ze­
społów. W rzeczywistości goście 
przewyższali swoicn pizeciwnjKOW 
przynajmniej 3 klasę ’ pokazali grę 
na poziomie nie często oglądanjnn 
w I lidze.

Budowlani pokazali się jako ze­
spół dobrze wyszkolony technicz­
nie i niezwykle zgrany. Na minus 
można jeszcze policzyć gościom nie- 
skonsoliclowanie bloku obronnego, 
który dopuścił do utraty czterecn 
bramek w dość prostych sytua­
cjach.

tą rękawicą, przetrzymywanie, ata-’ matpriał । • .'uu.i-,awSdnlev ki R,ową itp-
alHekaw L Sędziował w ringu Sienkiewicz dju.eK8M- (w-wa) na punkty Matura, Borek udi HM» .tx,. 11v5.n1 iesKopotsieanie.1 ścigała, a w pół- r" uaiwat pojeayneK w ! . zw w_t

T.fldtkem. Guzy (OWKS) pokonrł średniej Jędrzejczyk zdobrli pun- 1 ciężkiej, w którym po mniej i 1 Mrozowski (W wa).
Kreczmańskiego. Sedzielosz (OWKS) kty wo> wskutek braku przeciwni- i ^ł<?ceJ wyrównanych dwu o‘erw- '
zwyciężył Krcczmańskiego, Nowak } ków. Tryęsowaki wgrał z Konica i szych rundach Pietrzykowski I z
wypunktował Leje (OWKS). ale ni31 i .,v trzecim starciu. Tim uległ Svr- Oeniwa ładną końcówką z
ciężka robotę. Pasławski fOWKS' I kow^ walaszczyk przegrał z W*o1- sobie zwycięstwo w walce

2:1. z. Polewskim, Masłorek Ciechowskim, a Jaskóła zremisował ’’’

: skj wypunktował Stachowiaka. v. 
lekkopółśrednlej Ścigała, a w pół- 
średniej Jędrzejczyk zdobyli pun-

w wagach cięższych.
1 hołdują . sile ciosu. Do najciekaW' 
; szych walk nóleżał pojedynek u

neżyl Krcczmańskiego, wo. wskutek braku przeciwnl-

pod bramką -----------. - - -7: • ......  ~ . ----------przewagi dał może lako-znalezć bramkostrzelnych f 
prowadzenie napastników, zaimponowała jak Sil krP<Si  I n Iznnrlvrlii WO j Sk OWl W Vka- “A

Łukawskim.

j uentwa ładną kc 
sobie zwycięstwo

' langowskim.

WROCŁAW, 2.11 (teł. wł.) Gwar­
dia Wrocław — Kolejarz.Opolc 11:9.
Mecz na słabym poziomie.

drużynie wojskowej puwautcnie - .....................  r-...... —_
10 po celnym strzale Kokota, który ! zwykle kondycją. Wojskowi wyka- 
wykorzystał dośrodkowanie Glejca- za^ również poprawę jesH chodzi
ra. ale na tym się skończyło. Napad n szybkie zagu 
CWKS zaczął podawać w nleakoń- przeprowadzeń’®, 
rzonnść. tracić doskonałe sytuacje nip r,a «ukc 
podbramkowe i na nic nie przyda- ofen^vwna bawić 
ła Się ofiarna praca pomocy i obro- bramką ptzeciwr 
ny tego zespołu. Napastnicy w naj- lac-

radzieckiego
slą ieiapod automobilisty

Grapa TI 
TABELA

OWKS Kraków 
Włókniarz Łódź
Gwardia Poznań

W drużynie wojskowych najlPD- , 
szym okazał się Lelss, zawiódł Ka- i 
żmlerczak. który [ 1

; Wko cztery walki odbyły się w
Wyniki techniczne (na pierwszym

i miejscu zawodnicy Gwardii w ko­
po silnym cio- lejności wag): Łakomy wygrał ze nnraatfeii 71-nltri ! ____ __ . ____

bardziej decydujących momentach 
tracili piłkę, a że przy tym grali 
niemal wyłącznie trójką środkowa, 
więc też trudno Im się było prze­
bić przez gęstwinę nóg rozpaczliwie 
broniących się bytomiaków.

byt BreMer w ataku, ruchliwy I 
szybki, lecz podobnie jak i koledzy, 
w slabel dyspozycji strzałowej. Do­
brze zasrał Korynt, nieźle Bieniek. 
Stefaniszyn był n>ppwnv 1 został

Znany automobilista radziecki i a' Unid M* D*brówka 
Ambrosienkow odniósł nowy Bydgoszcz, j.u

OWKS 'Bydgoszcz
(tel.

Ogniwo

b.ixv* V4.cn.. rvtKSi V jhj MHiyill CJU- 
sie na szczękę na początku walki

*j-9i nieuwagę Hcz?0; zespole . w 2 r. z Sebasliańskim, Kulik zre- 
-n'tn : 2H’wat, w\r?zn{h Zygmunt i : misował z Slemislawskim, Szymo- 
24’36 ^etrzy^ows^ ’ i nowicz przegrał z Owczarczykiem.

! i Włodek został zdyskwalifikowany w
I KRAKÓW. 2.11 tte1. wl.) Owarrfla I walce zc Żmijewskim, Domański

[wygrał przez dyskwalifikację Noro-

i Stefanem, Kargol wypunktował Ku- 
I hlaka, Kasperczak  ̂wygrał przez tko

Największym atutem Spójni była 
duża bojowość, która w dużym 
stopniu zniwelowała braki tech­
niczne. Dzięki tej właśnie bojo- 
wo*ei oraz odporności nerwowej 
gospodarze potrafili przy stanie 
1-4 wyrównać na 4:4, przez dłuż­
szy czas stawiając ostateczny re- 
r.ultat meczu pod znakiem zapy­
tania.

Do przerwy gra była bardzo de­
nerwująca, głównie ze względu na

i KRAKOWY, 2.11 (teł. wł.) Gwardia 
i Kraków — Stal Poznań 15:5.

wl.). ' Wyniki techniczne (na pierwszym ' 
Biel- ł miejscu zawodnicy Gwardii, w ko- ’ 

lejności wag): Janicki zwyciężył na : 
i<_i ’ Pkt- Kęsego, Klinkos przegrał na

nia. Kulpa wygrał przez tko z Zy-

Dru/yna bytomska zostawiając w w ostątnlrh minutach g 
przodzie trzech tylko napastników, . niony przez Kłaczka, (w)

Ogniwo Kr. wygrało 3:0 
a Kolejarz W-wa opuszcza I ligę

nd oric.jaln.ego rekordu świata. < sko 13:7, , „U.T
Ambrosienkow startując w Suj's! Pkt' z '^'vadzkim^sojka

zapowiedzianej próbie bicia re- ( koguciej G^rhke l MlkotajS ' '
kordu świata na samochodzie I zdobyli punkty w. o. z powodu I..Gwiazda" — 350 ccm, P™?je-' Izydorczyk ,k)m, Chodorowski zremlso^-Jl z

; Kazlmierczakiem, Maciejewski
350 ccm, przeje­

chał jednokilometrowy odcinek. - . . , Ł niecki wygnał przez dyskwalifikację
trasy ze startu lotnego w 16.73 Beet.ehera, Gęsicki wypunktował 
sek. (przeciętną 215.188 km na I Jakimowicza, Każmlerczaka zno- 
godz.). Rekord świata dla samo- kautowa! w 1 r. Zygmunt. Lelss i wygrał przez t.k.o. w 2 r. z Pie-u -1 ’’ 1. ■ 1 x .1 • wygrał przez t.l

KRAKÓW 2.11 (tel. wł.) Ogniwo ] Jest tym hardziej godne Podkre- l ni qnTkm/Znrfz 3 nosl n-
Kraków — Kolejarz W-wa 3:0 (2:0). śienla, że po długotrwałych desz- ‘ *1** goaz.
Bramki zdobyli: GHmas 2, 1 Radoń, czach bnlsko stawiało zawodnikom

Drzewiecki został

, gierem. Urbanowicz przegrał prze:

wygrał
na pkt. z Pelankiewiczem, Brzeziń-
ski zwyciężył na pkt. Turowskiego.

przegrał na pkt. z Wojtkowiakiem. 
Krauz zwyciężył w drugim starciu 
przez poddanie się Borowicza, Biel 
T wygrał przez dyskwalifikację w 3 
r. Fitza, Biel TI zwyciężył w.o. na 
skutek braku przeciwnika.

Sędzia Buknwskl z Radomia, 
dzów nk. 8.999.

Ogniwo: Hymrzak. Gedłek, 
rur. Sląboszewskl, Korzeniak,

Ma- 
Pa-

; specjalne wymagania. Sprostali im »< - | 1 ___
'zawodnicy Ogniwa, odsuwając od iYlOtOCUKlOlUe 
siebie widmo spadku ale sprostali . •

wllkowskl. Pawłowski. (Siwicki), 
Raj far, Radoń, Kadłucku, Glimas.

również I Koleiatze. dla których 
los Jednak n’e był łaskawy. rekordy świata

dyskwalifikacje ze Szczypińskim, 
Klimecki zdobył punkty w.o.

Waik> w ringu prowadził Lisow­
ski (W-wa) punktowali Kubiak
(Szczecin). Twardowski 
derowicz (Śląsk).

Grupa HI. 
TABELA

2. OWKS Bydgoszcz
3. Ogniwo Bielsko
4. Stal Poznań
5. Gwardia Wrocław
8. Kolej. Opole

(Lódź), Fe-

33:27
30:28
29:29

CWKS i Włókniarz Łódź
Kolejarz: Sosnowski. Śliwa. Wo­

łosi. Jaźntcki. Labędn (Ml«.1ftk), 
Szczawiński, Wesołowski. Łącz. Zc- 
l*nay, Szplarz, Kobylański. Trener 
Szczepaniak.
czarę o tytuł mistrza demonstrują 
grę na poziomie... spadkowłezów.

Jacy często — wydawałoby się w 
beznadziejnych Ju/ sytuacjach — 
otaz Gtimas I Radoń. U pokona­
nych wybili się na plan pierwszy: 
Sosnowski, Wei»nlnw«ki i Kobylań-

Na forze wyścigowym w Linas - 
Montlhery pod Paryżem padły no- 
we, motocyklowe rekordy święta. 
Jako pierwsi startowali na maszy-

prowadzą w lidze koszykówki

Nailepszą formacją Budowlanych 
był atak, który jednak dopiero po 
przerwie pokazał wiele kombina­
cyjnych zagrań. Obie strony ata­
ku hardzo często stosowały zmiany 
pozycji, ćo wprowadzało niemały 
zamęt w obronie Spójni. Indywi­
dualnie najlepiej zaprezentował się 
prawoskrzydiowy Mielniczuk, któ­
ry oprócz dobrej technicznie grv 
wyróżnił się wspaniałym wykony­
waniem rzutów wolnych. Pierw­
sza bramka uzyskana przez niego z 
odległości ok. 25 m wprowadziła w 
zdziwienie nawet bramkarza Kuź­
nię ze Spójni. Pozostali —Cichy. 
Klik, Źabicki 1 Czech stanowili do­
brze rozumiejący się zespół.

Pomocnicy Mruczyński i Troja­
nowski grali dobrze z wyjątkiem 
12-minutowego okresu po przerwie-, 
kiedy cofnęli się zbyt głęboko do 
tylu, traca.c łączność atakiem. 
Wykorzystał to natychmiast atak 
Spóini. strzelając w tym czasie pod

niezdecydowaną grę .
któr?.v wvraźnie górując nad 
przeciwnikiem ' nie potrafili wyko­
rzystać wielu dogodnych sytuacji. 
Jedvną bramkę przed przerwą żdo- . -z-.—— -‘—'•łem z wolnegoJedvną bramkę przei 
był pięknym strzała 
Mielnlczek. Po pn

rząd trzy bramki. Z obrońców naj-

12825718

przerwie gra
miejsca ożywia się. Już w trze - 
ciel minucie Zabicki uzyskuje wy­
równanie dla Spójni, ale błyska­
wiczna akcja z centra przynosi 
znów prowadzenie Budowlanym ze 
strzału JOika. Budowlani sa w 
ciągłym ataku 1 10 minut uzyskują 
dalsze dwie bramki przez Zabickie-
go i Cichego.

Przy stanie 4:1 dla Budowlanych 
Spójnia nie myśli jeszcze rezygno­
wać ze -zwycięstwa. W tym naj­
ciekawszym okresie przy wielkim 
dopingu własnej publiczności Spój­
nia zdobywa kolejno trzy bramki 
w tym dwie przez Czekańskiego i 
jedną przez Cybulskiego.

Do końca meczu pozostało 10 ml-
nut. Ten okres wystarczył Bu-

■*-“ zapewnić sobiedowlanym aby —,-------- ------
pewne zwycięstwo przez strzelenie

któ-

frdynków w polu, zwlekał z odda-

ziem był zupełnie zadowalający, co
dobiych pozycji podbramko-

Wyścig o I ligę wygrał OWKS 
pokonując Włókniarza 2:0

KRĄKOW 2.11 (tel. wl.) OWKS — 
Włókniarz Łódź 2:fl (0:0). Bramki 
Zdobyli: Więcek i Dwernicki. Sę­
dzia P’Tyby;ż z Bydgoszczy: wi­
dzów nk. 6.098.

OWKS: Hakhik. Kaszuba, Mu«lal. 
Manłoń. S’rz^kalski, Hejon, Kro­
czek. Kucharski. Durniok, (Więcek), 
Uznań«kl (Piechacrek), Dwernicki.

ku mer
czyk dał

sie drużyny łódzkiej, 
i wypadku Włoriar- 
wyciągnąć Dwernic-

klemu pod chorągiewkę kornerową 
skąd padla centra skrzydłowego
czyka na przedpolu bramkowym 
zdobył Więcek bez większego wy-

Włókniarz: Szczipzvnski. Wło­
darczyk. Urban. Stuslo, Wielgus, 
Wapiennik. Ho^rndorf. Wlernik. 
Baran. Koźmiński, Zygrnuncik.

sitku prowadzenie 
n‘ea’akowany pr nikogo Wa-
plennlk. podając piłkę do Szczu- 
rzyńskiego wybił ją na korner. Po

uderzeniu Włókniarze stali.

Hngendorf
Baran. Włodarczyk.
Wapiennik

nie tylko do najlepszych
należeli 

zawodnł-
ków Włókniarza, ale rozporządzali
największym zasobem 
wa łodzian popełniła

Defensy-

lepszym był kapitan drużyny Ka- i następnych trzech bramek. .... 
nia, sprawujący funkcję środko- rych autorami byli Mielniczek, Za«

* wego. Na nim’ spoczywał najwięk- I bicki 1 Klik.
szy ciężar obrony przedpola włas- i -- Z. G.WŁÓKNIARZ OBEJMUJE < Kolejarz: Adamczak — 18, Kola- 1 

PROWADZENIE śniewski — 9. Grzęda — 9, Mocek
WARSZAWA, _Ł1L _(Włóknlarz | Frąsżczak — 7, Pawlak — 3. . _ Kolejarz”pozńań 60:53^24:20)75^- 

’ sędziowali Bruśnlckl 1 Hegerle.dwaj Francuzi: ; ~ Kolejarz W-wa 71:67 (27:?8). Sitek.
. i* * Włókniarz: Jańczyk — 23, Macie- ; Spotkanie toezvto się w h. szvb-

łepsze ich wyniki, które są lepwe p®'VBkl “ - 14^ temp’e. Stal juz w pierwszej .
od rekordów świata: | 5*‘ • Waligórski — 3, Wójcie- 1 połowie zapewniła sobie zdecvdn- ! , rh«anrtweH

-.............................  rhow^t - ? pvane prQW8ton!e dochodzące na- •
wet do 20 pkt różnicy. Pod koniec I

_ -----o- v "’,"V ,------; . ’•! spotkania Jednak ostrowianle grająSiwek — 6. Ochocinski — 4, Zagor- - coraz leniej i w t—- *’---- J- - - skJ — 3. - ■ • - ■

Jerzy I Piotr Monneret. A oto nal-

50 km — 16:06 (przeciętna 186,290 
km): 50 mil — 25:51 (przeciętna 
186.680 km); 190 km — 32:08 (186.630 
km. codz.): 100 mil — 511:51 (186,208 
km/godz.): 60 minut — 186.072 km. 
Rekordy te należały do Włocha O- 
mobono Tennl. który ustanowił je 
w roku 1938 na Moto-Guzzi.

Powodzeniem zakończyła się tak­
że próba czterech Jeźdźców Jerzego 
i Plot-a Monneret (Francja) Bill 
Doran‘a (Anglia) oraz Rod Cole- 
man*a (Nowa ZelAndia), którzy jako 
ekipa zaatakowali rekordy należą­
ce do Anglików DukCa, BelTa l 
Oliveta z roku 1949. A oto kilka 
naflepsz5’ch wyników:

509 km — 2:54:26 (171,980 km/godz.):
w trzy godziny 507,1 (169.030
km/gndz.): w cztery godziny 666.162

chowski
Kolejarz: Wawro — 18. Jańczak 

15. Sterenga — 13. Złotkle#lcz —

Kolejarze przegrali mecz
n’e.1 jego fazie, nie wytrzymując i tenszvm^ 
tempa narzuconego przez Włóknia- < H
rzy. którzy wygrali zasłużenie. Prze- j

ZACIĘTA WALKA W ŁODZI
I.onz, 2.11 (tel. wł.). Spójnia Łódź

Spójnia: Pawlak — 28. Skrodzki 
- 14. Przywarski — 8. Płoszewski

i Michalak
— po 5, Kasiński 

po 3, Szor — 2.
Kolejarz: Borowłak — 18, Fegler-

tym okresie6 gry skl — 13, Be^ar(l — 8- Kosiński — 
. zdobywają przewagę, w przekroju .Haglauer — 3. Plewąska 1 Ma- 

w ostat- całego spotkania Stal była zec-polem tysiak — po 2. Lewandowski, Bayer wmlliyr 1 7_ ____ J * .i nnł-1'AcbU _  1

wagę łodzianie mle’1 szczególnie w 
szybkich atakach. Wyróżniali się w 
tym Jańczyk 1 Maciejewski. Wśród 
Kolejarzy najlepiej zagrał Wawro, 
Zagórski był słabszy niż zwykle.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO

KRAKÓW, 2.11 (tel. wl.l. Gwardia 
— OWKS Lublin 67:33 (27:14).

Gwardia: Wójcik — 21. Wężyk — (
km (166.630 km/godz.); 500 mil — i 12, Dąbrowski — 11. Mikułowski
4:54:11 *(164.120 kni-godz.);
godzin—821.782 km (164,360 km godzj;

pięć : 7. Bętkowski — 5. Pacuła — 5 1
w sze?.ć godzin — 986,432 km (164.410 
km gndzj; 1080 km — 6:04:36 (164,560 'ski
km godzJ: siedem godzin

TABELKA
GRUPA I.

1. Włókniarz Lódż
Kolejarz W-wa 
Stal Poznań 
Kolejarz Ostrów 
OWKS Lublin

2:1

174:152
162:135
193:170
159:147
160-198

3-CIF ZWYCIĘSTWO 
WOJSKOWYCH

WARSZAWA,
kora —

OWKS:
i. Bartlk — 

Nartowski 
Niedziela -

MHew-

Gwardia W-wa-OWKS Wr. 0:1

Dwernicki skoczył do pliki 1 wbił J 
ją głową do bramki.

Dwernicki. Kaszuba. Piechaczek i
Hajduk byli najlepszymi zawodni- |

(1111032 km, 158,720 km/godz.).
Najlepszy wynik na jednym o- 

krążeniu miał Piotr Monneret, któ­
ry oMągnął przeciętną 182.017 km.

lefensy- ( |arel w tym spotkaniu czysto 1 -am- 
szkolne bitnie.

Kolejarz P. wygrał z Unią Chorzów 3:t
POZNAŃ Ż.H. (tel.

Jarż Poznań

dzięki ofensywnej taktyce
Unia Chorzów 3:1

(1:0). Bramki d’a Kolejarza zdobyli:
Anioła,
Unii: ’

Unia:

ló mdi. Czapczyk, 80

। i Dębiński po 1.
Drużyna Spójni już w 6 min. za- 

! pewniła sobie przewagę i nie od-

WARSZAWA 1.11. Gwardia — . na błotnistym bóiśku. Pomoc rów. 
OWKS Wrocław 0:1 (0:9). Bramkę ! nież zabawiała się w grę wszerz i 
dla zwycięzców strzelił Kajdasz. ■ do tyłu zamiast dokładnie podawać

Gwardia — Paprotnv. Harhorek. I przodu. Jedynie tylko obrona 1 
Maruszkiejvicz II, Ochmański. Cio- i to w P’erwo',^T, nek, Markowski; Olszewski. Brzo- Przewą. spełniała swe zadanie na . • — . . ... - • . . — - l dostatecznie.zow«ki, Cichocki, Wiśniewski, By-

OWKS
I Chociaż więc gwardziści mieli

: dawała prowadzenia do końca spo- J Czaja.
Paczkowski. Czogała. , przewagę, zwolennicy ich drżeli na

Guzy, Potoczek;
tkania. Łodzianie odnieśli zasłużone Przemlński. TJmrek. Kajdasz, Gro- 
zwyclęstwo. górując nad przeciw- I bosz. Krzyżański.
niklem celnością strzałów. Spotka- ( Sędziował — Mastalskl z Zabrza, 
nie było ciekawe, choć nie stało na ■ ■ 
zbyt wysokim poziomie.

trybunach o wynik, gdyż Kajdasz 
i Lizurek sporadycznymi wypada­
mi stwarzali groźne sytuacje na

CWKS Warsza-

PIERWSZY SUKCES 
AKADEMIKÓW

GDAŃSK, 2.11 (tel. wł.). 
Warszawa — Spójnia Gdańsk 
(29:24).

! Sędziowali Twardowski i Michaś.
4. WlUchow- |

— ; ski — 4. Ballue — 2. Gohmowski —

IV paru wierszach
KATOWICE. W niedzielę odbyło

hokejowe pomiędzy Gwardią a Sta­
lą. Pierwsi mają w zespole więk-
nznść zawodników

i 2, Książek — 2. Borowski.
| Sędziowali: Elbanowski (W-wa) 
| 1 Kowalówka (Kr.).
! Przewaga techniczna 1 taktyczna 
j Gwardii, poparta dobrą dyspozycją 
j strzałową dała krakowiakom zdecy- 
! dowane zwycięstwo nad ambitnym, 
choć surowym Jeszcze przeciwni­
kiem. W zespole OWKS wyróżnili 
się: Nartowski. (choć widzieliśmy 
go już w lepszej formie) i Niedzie­
la. — W Gwardii, Wężyk I Wójcik.

' Skarżyńskim TI na czele, drudzy na^ 
' tomlaat bazują na uzdolnionej mło-Kole- । chodził na pozvcie. słabiej wypadli , ------ —7-.....

-* skrzydłowi, m- rozum cląc • ”ecz miał niezwykle dra-
zagrania swoich współpartnerów. ; mstvcznv przebieg.

FINISZ NIE POMOGŁ 
KOLEJARZOM

min. Gogolewski, dla
Ofens> wne i

l ma tyczny przebieg.

; obiektywnie.
i Zwolennicy Gwardii będą zapćw- 
1 ne mieli pretensję do swych pupi-
1 lów za przegranie spotkania, w k1ó- 

rym mieli zdecydowana przewagę. 
AZS Jednak na usprawiedliwienie Gwar-

, ! przedpolu Paprolnego, który na ogół ’ I był mało zatrudniony. Na trzy ml-
nuty przed końcem meczu Kajdasz,
nie namyślając się wiele, oddał sil-, 
ny strzał na bramkę, umiejętnie 
przenosząc piłkę nad wysuniętym 
do przodu Paprotnym, co w efekcie

60:54 i dii trzeba powiedzieć, że zwykle

CWKS: Kamiński — 19. Kwapisz —
14. Popławski Z. — 12. Bednarowiez
4. Buczak. Majer I Znchowski po 2, 
Popławski M.t Poburka.

{ Ogniwo: Banaś — 12. Krupa — 9.
Ludzik — 8, Ciesielski J. i Ciesiel- 

: ski R. po 3, Langer — 2, Korcala — 
. 1. Buczyński, Kasprzyk, Surdyka.

Spotkanie rozegrane

AZS: Niciński — 16, Christiana —
Bartosiewicz Kucharski

9. Dobrucki, Wąsik 1 Kowalski i

; tak bywa, iż-po dłuższym okresie 
i koncentracji przychodzi Odprężenie 

nerwowe i lak właśnie było w so-
botę. Gwardia od pierwszych minut 
nie wykazywała zwykłej zaciętości 
i bojowoścl.

przyniosło wrocławianom 
niony sukces.

W Gwardii najlepiej 
Brzozowski, Markowski i

uprag-

zagrali: 
Manisz*

w 53 m n. Przerherka. fensywną. co w kon^e
i: Wyrobek, Bomba. Bartyla. prowadziło do tego, że 
. Suszczyk. Siekiera (Boche- ’ we wszystkich liniach

taklvkę de- 
do-

nek). Przecherka. Cieślik, Alsżćr, 
Cebula. Kubicki.

onl ! 
od

i ma tyczny przebieg. 
I Bardziej rutynowani gwardziści w i znań _ ----------  ,
i ostatnich minutach gry zapewnili | Sędziowali Mochnacki 1 Hołowlecki.

«obie zwycięstwo 5:4 (0:1, 3:2, 2:1). i Stal: Wybieralski — 24, Jaśko-
* Bramk! dla Gward’1 zdołali: Skar- wtak — 14. Kubicki — 12, Kalek — Tt _  ł Tn,łH,L'i 1 C.-it.a *' 1 “ *"* ’
jila

Kolejarz: Rosiński, Koltunlak, . ostatnie 1« mir
Tarka, Deska, Słoma. Chudzlak. ’ drugiej biamce
Brzeżśńczyk (Pólka). Anlóła, CZftp- 
czyk, Gogolewski. Chmielewski.

zeciwniKow. Taka taktyka oy<a : c. k . ń'a 
*m pociągnięciem czego dowiodły • ’

Skórskl. Jończyk, Swi-

kiedy po
•ych. goś- mistrzostwach

Zepchnęil ord wtedy Kolelaiza
Sędziował Walczak z Lodź!. Wi- ! do obrony, było jednak już za Póź-

Spójnia: Appenhelmer - 16. Woj- Atak zw!ekat z or3danlem strza. 
rvmz - u, Dronlcz - 7 Brzozow- ' 16w , bawli E, w hlperko,nWnacJe 

<1 — o. Lelonkiewlcz, Markowski ____________ ____________

kiewlcz II, w OWKS najlepszym za­
wodnikiem był Czaja, na którego 
warto by zwrócić większą uwagę.

stp
II i Kępiński po 4.

__ _____ Akademicy wygrali
w dobrym J Górowali oni nad 1

i zasłużenie, 
przeciwnikami

tempie, przy stałej przewadze woj- ; większa szybkością, zgraniem i ol- 
skowych. CWKS przewyższał prze- brzymią ambicją. Warszawianie, 
ciwnlka pod każdym względem. O- ’ wśród których wyróżnili się NI-
stre tempo, odpowiadające wojsko­
wym ujawniło braki techniczne oraz 
słabe krycie drużyny krakowskiej.

! Krakowiacy poza tym słabiej strze- 
' lali.
! Z drużyny Ogniwa na wyróżnie-

clński i Christiana, zastosowali do­
brą taktykę i blokując Appenhei- 
mera 1 Wojtowicza, rozbijali nie­
składne ataki gospodarzy.

Na mecie i półmetku
szkolnych lig piłki ręcznej

nie zasługiwali młodzi zawodnicy:
— Kolejarz,Ostrów 64:55 (42:27). Banaś 1 Langer. Niezły był również
-------- nr—u---- . „-(-..i-..,.; Ludzik. U wojskowych dobrze za- !

GRUPA II.

Mimo fatalnej pogody w pażdzier- । Smolnej. która również wygrała 
niku, zawody szkól ogólnoksztalcą- ! wszystkie spotkania.

Stal: t’-ał Bednarowtcz. a Kamiński i Z. j
................ Popławski zasługują na pochwalę za

! 11, Klewenhagen — 3. Młynarczyk. ! celne strzały. |
j Ostasiński. Orlikov.’ski. | (s) ।

stochowy w tenisie stołowym brało 
udział 40 zawodników. Trtuł mi­

dzów ok. 17 tys. J no, tym bardziej, że udany kontr- I
Wysoka stawka meczu spowodo- • atak poznaniaków, doprowadził doi

wała, że na widowni w Dębcu był : uzyskania jeszcze jedne! bramki.
komplet. Kolejarz nie zawiódł na- : Wyrobek po? a

‘ udział 40 zawodników. Tytuł mi- j 
I attza zdobył bez porażki Sypniew-

i. wicemistrzostwo zdobył 
'AZS), a trzecie miejsce 
iowskt (Włókniarz).

Spójnia Łódź 
Kolejarz Poznań 
AZS Warszawa 
Spójnia Gdańsk 
Ogniwo Kraków

3:0 * 162:118 
3:0 180:155 
2:1 1G7:155
1:2 133:150 
0:3 161:183

cych w piłce recznej w Warszawie j 
i dobiegają końca. Szkoły męskie ; Pizeclwńlklem tych dwu „war-

Stal Katowice mistrzem Polski w tenisie

mała już nowego mistrza. Sa nim i “a*™' ^użyn beda .Prażanki- 
uczniowie gimn. TPD IX (ul. Ko- ! Z gmln' Praskle8°- dobyły 
pernlka), którzy nie przegrawszy 
ż.adnego spotkania, uzyskali dosko­
nały rezultat bramkowy 41:7. Wice­
mistrzostwo zdobyła drużyna gimn. 
z ul. Smolnej —- 6 pkt.. stos. bram.
25:21, trzecie miejsce gimn. TPD I

mistrzostwo szóstej grupy stosun- 
; kiem bramek Ź0:0. Obok tych trzech 
I drużyn w finale grać będą druży- 
i ny Lic. dla wychowawczyń przed­
szkoli (mistrz grupy VII), gimn. 

; TPD I (Żoliborz) i drugie drużyny 
• Lic. Pedag. TPD (Stawki) i gimn.

Hoffmanowej.
r Ej'i Żoliborz) - 6 pkt. - stos.-bram,bicki — Łucklewlcz 4:6, 5:6, Zofiń- I _ _...................- - -- - - —>■- . 2.:31, czwarte — gimn. TPD n (ul.

' Noskowskiego) — 4 pkt.. stos. br.

Górnik Katowice 3 
CWKS Warszawa 3

Mimo, że rozgrywane I Tegoroczne mistrzostwa ------  
wskutek n'e%rzvja- ! "’e W imprezą mało udaną. Za-• “ | ciążył na nich spóźniony o “*l*

! miesiąc termin rozgrywt-ik.

KATOWICE 2.11 (tel. wł.). Oslat- » 
nim akordem tegorocznego mezonu | 
tenisowego były drużynowe mistrzo- |

0 12:21
drużyno- ski — Majewski 2:6. 8:3, 6:3, Nleta- 

bówna — Glerykówna 4:6. 1:6. Nie- O ile pogoda doplsze żawody ro- 
• zegrane zostaną jeszcze w jesieni.łabówna Zofiński — Gierykówna-niesprzyja-

O" । jącvch warunków, ostatecznie zo- I na nich spóźniony o cap ( Luckiewicz 6:3. 6:2. Gębicki, Zofiń- j 
u “ stały szczęśliwie zakończone. i niiesiąe iermm rozgrywek. Nadto ( — Łucklewlcz, Dondajewski 4:6. .
“w-i Zeszłoroczny mistrz Pólski CWJśS 1 Impreza nie spełniła zadania propa.- - - 

... { zajał ostatnie miejsce, nie wygry- 1 sandowego. Ooby.a się zupełnie bez
1 i wys ąplły w osłabło- ) waj-c an} Jedn€g0 9DOtkania. Tytuł , rozgłosu, przy pustej widowni.

- th skłatUch. Naj epszym zawód- mistrzowski przypadł drużynie Stali kiciu । rmm POTU nltsral cl A Tłnnln I__.__ >__ ■ _ .... __ ,

zespołówdziel 17-tysięcznej rzeszy widzów■> bronił dob ze. zbierając często hu-
1 grając z wielką ambicją l wolą I czne oklaski za swe udane para- i nvm zwycięstwem cwarriri^tAw
zwycięstwa, wygrał spotkanie za- | dy. W bóle? obrońców oraz najlep- < ?dO’briT Sn Dkt Zewolv Gm-
służenie, przez cały czas meezu po- i szym zawodn.klem unii b-t Bartyla; 
znani&cy nadawali ton grze, dopu- ’ wszystkie górne piłki e-tały się je- • nvi
szczając swoich prtedwników jedy- | go łupem l niejednokrotnie ratował I n[j<lcni trotmerzu okazał de Bonin i - \.............. r---.-
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Z ligi spadaia drużyny dotyćh-
Hal Katowice — ogniwo Sopot czasowego m‘strza tj. glmn. Kolią-

Jak się dowiadujemy gimn. Zml- 
i ćhówśkiej. które zdobyło mistrzo*

djy poszczególnymi llniśml była ; sytuacjach. Dobrze sekundowali mu 
dobrś. wsoółpraca, a napastnicy Suszćzyk. a w ostatnim kwadran- 
przy każdej sposobności strzelali ..... .... ------- . . _ .. ( n|e । sktadn(ę dla oka w rolu. Icd- ■

nikłem trój meczu okazał się Bonin i

celnie. W drużynie Kolejarza do­
brze graló zwłaszcza, linia pomo­
cy; walczyła ona skutecznie o każ­
dą piłkę, zasllajac nieustannie atak 
celnymi podaniami, w obranie do­
brze spiśywall ś’ć Obaj obrońcy,

bezkonkurencyjny, tracąc w trzech

którzy zupełności zaszachowali
szybkich skrzydłowych Unii. Moto­
rem wszystkich akcji ofensywnych 
był Gogolewski, który też najbar­
dziej niepokoił bramkarza Wyrob-
ka. Czapcryk. iako środkowy* do-
brze rozdzielał piłki L dobrze wy-

Bud. Chorzów

nak nie miał tei dvnnm’ki bojowej 
Jaką dysponowali poznaniacy. Na-

W poniedziałek 1 we wtorek od­
były się dwa spotkania, które za­
kończyły mistrzostwa.

Górnik Katowice — Ogniwo Sopot 
5:6 — Niespodzianką spotkania była 
przede wszystkim porażka Kowal-

’ ino. Przemęczeni póprzednim me-.: taja j wicemistrza—gimn. z Bielan. , stwo ligi w piłc* recznei z uwagi 
czem goście nie stawili spodziewa- ; -- - ...............................'nego Sprnu wypoczętym Tenisistom ! K'° weldlle "a ich miejsce Jeszcze , na zdobycie również wleemlstrzo-

( Stali. । n 6 wiadomo, bo walki grupowe nie . §twa w koszykówce zrezygnowało
I Wrnlkl: Llcls - Korneluk 4:«. 6:2. 1 ukończone, a w- szkołach ; z reprezentowania Warszawy w pił-
i 6:0, Sebrala — Mrokowski 6:4, 6:3, ; na Wo11 nawet ich nie rozpoczęto.

zostały ukończone,

pUStnicv zbyt długo zwlekali z od- 1 Waizyskie 
dawaniem strzałów na bramkę, ba-

tiUOCLAW, 2.11 (tel. wł.).
spotkanie tenisa stało-

Dużą niespodzianką jest również
zdobycie wicemistrzostwa przez

।-------- ....... ,--------- -------- 'Bratek — Maniewski 6:0. 6:3, Bra- ' „ , '
czewsklego z Manlewskim. Rowmeż | tejC< Ślusarz — Korneluk, Maniewski j ° welścte do ligi szkół żeńskich . 
przegrana gry mieszanej — . . — .

: ce • ręcznej, óddajac ten zaszczyt
koleżankom z Lic. Pedag.

hiprrkomblnacje. f 
było na więcej, c: 
1edna naprawdę dob 
na akcja: Cieślik -• 1

ślązaków siać 
czngo dowiodła
Cehula

cherka, k?ó’-a zakończyła się efek­
towną bramką.

(Ol.)

Bud. Gdańsk 2:0
wskutek/ słabej gry gdańszczan

KATOWICE, 2.11 (tel. wł.). Bu­
dowlani Chorzów — Budowlani 
Gdańsk 2:6 (1:9). Bramki zdobyli 
Januszek 1 Powala. Widzów ok. 
3.COO. Sędziował Sżperling z Lodzi.

Budowlani Chorzów. Janik. Kar- 
mańakL Jandtida. Kulik. Lizurek. 
Gajdzik, Glanc. Wieczorek, Powala, 
Januszek. Pilarek.

Budowlani Gdańsk: Gniner. Kup- 
cftwic?.. Kśleta. Lenc. Dudek. Ko­
kot I. Gronowski. Kóknt n. Ba­
szkiewicz. Goździk, Wawrzusiak.

Chorzowianle uratowali się przed 
spadkiem z ligi, ale na zwycięstwo, 
które zdecydowało o pozostaniu w 
ekstraklasie złożyła się nie Ich do­
bra gra. lecz wyjątkowo slaby 
dzień Imiennika z Wybrzeża. Gdań­
szczanie rozegrali najsłabszy swój 
mecz w tegorocznych bojach mi­

strzowskich. Zespół, który Jelcze 
• nie tak dawno był kandydatem do 
1 tytułu mistrza grupy, tym razem 
stanowił zlepek indywidualistów, 
poruszających sle po boisku z po- 

, wolnością ślimaków.
i Najbardziej zau lodl prowadzony 
[ przez Baszkiewicza atak. Farmacja 

ta przćz 99 niiiiut gry dawała kon- 
। cert nieudolności. Poszczególni za­
wodnicy tej linii prześcigali się w 
niecelnych podaniach, grali wszerz.

J nie zadając sobie zupełnie trudu 
i strzelania na bramkę Janika, który 
! w ciągu całego meczu tylko raz 
interweniował, wyłapując strzał z

i 30 m.
I Gospodarze dostroili sJc do pozio­

mu przeciwnika, grając cały mecz 
chaotycznie, co w sumie złor.yło się 
na kiepskie spotkanie.

(J. B.)

Szczęśliwy remis Gwardii Kraków 
z radlińskim Górnikiem

KATOWICE. Górnik Radlin — 
Gwardia Kraków 0:0 (0:9).

Górnik: Budnv, Pytlik, Grze- 
gciszczyk. Franke, Zdrzałek. Ku­
rzeja, Dybała. Szleger. Bożek, Wa­
rzecha (Moj). Wiśniowski.

Gwardia: Jurowicz, .Snópkowski, 
Szczurek. Flanek. Slizowski, Ma­
mon. Kotaba. Patkolo. (Rogoża), 
jaśkowski. Rogoża (Gamaj). Mm- 
darski (Patkolo). Sędziował ob. 
Czapski z Wrocławia. Widzów po­
nad 7 tys.

Olbrzymi ciężar gatunkowy me­
czu wpłynął na to. że na boisku 
Górnika przybył komplet widzów 
Spadek z ekstrklasy oraz szanse na 
zdobycie mistrzostwa — oto nie 
była stawka meczu. I dlatego za­
raz na początku należy podkre - 
ślić. że mimo tego wielkiego ła­
dunku nerwowego zawartego W 
spotkaniu, mecz toczył się w praw­
dziwie sportowej atmosferze. Obie 
drużyny, mimo że walczyły za - 
cięcie o każda piłkę — grały bar­
dzo czysto. Słowa pochwały nale­
żą się również radlińskiej publicz­
ności, która ze zrozumiałych wzglę-. 
dów gorąco dopingując swoją dru- 
żynę — obiektywnie oceniała grę | 
oraz słuszne werdykty sędziego. ,

Wywiezienie jednego punktu z 
Radlina musza gwardziści zapP 
sać na konto wielkiego szczęścia.

Od początku gwizdka, aż do koń­
ca, gra toczyła się pod znakiem 
Zdecydowanej przewagi górników, 
przez 60 min. piłka znajdówiłń się 
na połowie Gwardii, a mecz przy­
pominał trening na jedną brimkę.

wego przyniosło zwycięstwo Ogni­
wu Wiocław nad Spójnią Warsza­
wa 7:3. Niespodzianką była poraż­
ka Arbacha z Rogowiczem. W dru­
gim meczu warszawska Spójnia 
wygrała z wrocławską Spójnią 7:3. 
W Spójni grał Arbach, który zre­
wanżował się Rogowiczowi za po- 
tażkę w pierwszym spotkaniu.

Ogniwo Sopot. Do rozegrania pozo-
będzie m. in. mistrz grupy ni j (Stawki», które wzmocnią się o czto- 

— exligowy zespót TPD vn (ul. I ry zawodniczki z gimn. Hoffma- 
Wawelska). którv rozeromlł koleino I nowej'

Górnika i R 0 ri:2. Popławska — Stępkowska ; grać będzie m. 
... z Kornelu- , g.g. 14:12. jędrzejowska. 7--“'- 1 
jest niemniej- < _ Stępkowska, Korneluk 6:1. n;x. ; , i

■ Juniorzy: Wilczek — Luckiewicz, I Wawelska), któr.y rozgromił kolejno j
Wyniki: Ntestrój — Korneluk 6:1. . 2:6. 6:4, 7:5, Dltrich — Majewski 5:6. ; gimn. Królowej Jadwigi, gimn. TPD 1

6:3. Buchalik — Mrokowski 6:4, 6:4. ' R:1. 6:1. wilczek. Dietrich — Łuckie- I n: ruTnimfAnn ł -ron tt ..—r . 1 , _ . . . ’Kowalczewckl - Maniewski 4:6. 5:7. , wicz. Dondajewski 6:5. 6:1. Rycz- । TH i f^n. TPD II. uzy- ły piłki ręcznej rozpoczęły juz za-
NiestróJ - Kowalczewski — Korne- kówna — Gierykówna 6:2. 6:1. j zyskując w sumie 25:o bramek. ; prawe do czekającej je Spaftąkiady 
luk - Maniewski 6:4. 6:3. Niestrój. Ryczkówna. Wilczek — Gleryków- ; , . . ... . . I szkninpi
Zimorkówna — Stępkowska. Kor- j na, Łucklewlcz 6:1, 9:11, 7’' * naiooważnieiszym konkuren» I
neluk 6:1. 3:6. 4:6, Zimorkówna

Niestrój. Zimorkównaugniwo sopot. un rozegrania pozo- kirm Stępkowską, 
stała jeszcze partia z meczu Gór- rpweiacia
nlk — Stal 3:7 pomiędzy Kowal-? * J*'
czewskim i Bratkiem. Wynik jej nie 
ma Jednak ,wpływu na układ tabel­
ki mistrzostw, która ukształtowała 
się w spośób następujący:

6-1 Ł1Rvcz- ' TU (Mokotów) i gimn. TPD II, uży- 
. ■ 1,- - I ; zyskując w sumie 25:0 bramek.

Hoffma-

Tak żeńskie jak i męskie ześpo-

Stal Katowice
Ogniwo Sopot 12:21 (J.B.)

Ich najpoważniejszym konkuren*
tern będzie drużyna gimn. z ui. (Z.O.)

U progu sezonu narciarskiego

Górnicy zagrali tn spotkanie z 
olbrzymia ambicja i djnsn-.tKą. Ich 
napad wspierany przez całą defen­
sywę parł jak buiza raz po raz do 
przodu, ale ood bramka załamywał 

i się na krakowskie! obronie lub — 
: strzelał obok smpka. albo wprost 
w ręce Jurowlca.

I W linii ofensywnej Górn*ka peł­
nowartościowym napastnikiem. o- 
perującym szybko-cią. techniką

> 1 strzałem był Wiśniowski.
W defensywie Grzcgoszczyk ł Ku- 

; rżeja w zupelnn-ici dawali sobie 
radę z prawa flanka gwardzi­
stów». lewa od 15 minusy. kiedy 
Mordarski odniósł konuzię kola­
na — praktycznie me istniała.

1 W drużynie kiakowskiej zawiódł 
i atak. Nie pomogła szybkość, ani 
i wyszkolenie teehnt zne — w ofen- 
i sywie Gwardii nie kleiło się nic. 
Akcje rwały się daleko przed linią 
pola karnego. Pomoc zaabsorbo­
wana obroną własnej bramki nie 
wspomagała kolegów z ofensywy i 
w efekcie pitka raz stracona prze­
padała na długo. .Lukę tą próbował 
początkowo wypełnić jak zwykle 

! pracowity Mamon. lecz wobec 
! braku zrozumienia wśród kolegów 
' nastawił sle również prawie wy- 
I łącznie na obronę własne! bramki.

Defensywa krakowska »z nierów­
nego pojedynku przeciw całej nie­
mal drużynie górników, wyszła u- 
bronna ręką. Obok wspomniane­
go Mamonla, Flanek, a przede 
wszystkim szczurek stał się boha­
terem spotkania

(Jur)

START naszych zawodników 
na VI Zimowych Igrzyskach 

Olimpijskich w Oslo, oraz cały 
szereg artykułów w dyskusji po- 
olimpij.^kiej. w której zabierano 
głos w większości wypadków na 
tematy ogólne, doprowadziły do 
prwstania poważnych niejasno- 

; ści co do właściwego pojęcia o 
i stosowanej przez czołówkę świa- 
• Iową technice zjazdowej i slalo­
mowej.

I Przyczynkiem do tego były 
również różnice zdań u zawod- 

i ników kadry olimpijskiej, któ­
rzy indywidualnie opanowali 

. większość nowych elementów 
technicznych zaobserwowanych 
u mistrzów olimpijskich i przed­
stawicieli ekstraklasy świato­
wej. lecz nie byli w stanie 
obiektywnie stwierdzić, które z 
nich są tą ..nową techniką*4 sla­
lomową, względnie „nowym sty-

' lenT‘.

TECHNIKA A STYL
Aby czytelników wprowadzić 

w tok rozważań nad zagadnie- 
niami techniki narciarskiej mu­
szę wspomnieć o dwóch często 
mylonych określeniach „techni- 
ki’* i „stylu'* zawodniczej jazdy.

1 Techniką nazywamy zbiór 
tzw. elementów technicznych i 

‘ najrozmaitszych ewolucji po­
zwalających zawodnikowi na 

; pokonanie w najwłaściwszy 
| sposób trudności, które stwarza 
I mu zarówno samo ukształtowa- 
' nie terenu jak i poprowadze­
nie trasy.

Elementami takimi są np. — 
pozycja zjazdowa zasadnicza, 
aerodynamiczna, hamująca, 
wszystkie odmiany ewolucji

Czy zmiana systemu szkolenia slalomistów?
zmierzających do uzyskania 

' zmiany kierunku jazdy itp.
Stylem jazdy zawodnika na- 

' zywamy zaś indywidualny spo­
sób wykonywania tych samych 
elementów techniki, a więc np. 
krystianii równoległej z ruadą. 
Obserwując- zawodników, któ­
rym podczas treningu polecimy 

j wykonać tę ewolucję stwierdza- 
' my, że wykonali ją obaj popra­
wnie i zgodnie z. zasadami tech­
niki, ale w odmienny sposób. 
Każda z nich posiada0 bowiem 
swój styl, zależny od wielu in­
dywidualnych właściwości, głó- 

’ wnie takich jak — budowa ana- 
i tomiczna, cechy psychofizyczne 
I (temperamenti itp.
I Mylenie tych podstawowych 
pojęć stać się może przyczyną 

' powstawania poważnych blę- 
' dów w trenerskiej pracy z za- 
! wodnikami. Trener korygujący 
Jazdę zawodnika nie może bo­
wiem nastawiać jego jazdy we­
dług jakiegoś upatrzonego przez 
siebie „szablonu stylowego", lecz 

: zwracać powinien uwagę wyłą­
cznie na techniczną poprawność 
wykonywanych elementów.

f Obserwator, mający możność 
| porównania techniki naszych 
! zjazdowców, startujących po 
! powrocie z Olimpiady w slalo- 
' mie, z jazdą S. Eriksena, Gut- 
i torm Berge, Spissa, Pravdy, 
| Schópfa, O. Schneidra Sengera, 
| Oreillera i innych, zauważyłby 
I te same elementy techniki sla- 
i lomowej, przyswojone sobie np. 
I przez Ciaptaka Gąsienicę od E- 
riksena — Norwegia, Andrzeja 
Roja od T. Spissa — Austria. 
Stefana Dziedzica cd Ch. Pravdy 
— Austria, Józefa Marusarza ód 
Sengera — Austria wzgl. Gut- 
torm Berge — Norwegia itd.

I Po przyswojeniu sobie poję­
cia techniki i stylu jasnym sta­
nie się fakt, że zarówno żaden 
z przytoczonych powyżej przed- 

I stawicieli czołówki zjazdowej 
j świata nie wykonuje tych sa- 
: mych elementów techniki w 
sposób identyczny, jak również 

i nie mogą być one wiernie na- 
! śladowane przez naszych za­

wodników.

ANALIZOWAĆ
NIE „NA GORĄCO"

Analiza nowych elementów 
techniki, które stwierdzamy u 
zawodników przesuwających się 
bardzo szybko przed oczyma ob­
serwatora nió jest rzeczą łatwą 

' i wymaga dłuższych studiów w 
! szerszym gronie fachowców.

Wydanie na łamach prasy o- 
ceny jak np. „stosowanie przez 
Francuzów ruady doprowadziło 
cio ich sromotnej klęski" — nie 
jest rzeczą trudną, .lecz wywo­
łuje u każdego czytelnika, któ-

I ry zetkną! się trochę bliżej z 
i podstawowymi pojęciami teorii 
i narciarstwa zawodniczego — po­
błażliwy uśmiech.

'Analiza wszelkich nowości nie 
może być robiona „na gorąco", 
ze względu na często u nas Je­
szcze niestety występującą psy­
chozę „powyjazdową", psychozę 
nakazującą uważać wszystko, co 
nowe za idealne i konieczne do 
przyjęcia jako zasadę. Jest ona 
o tyle niebezpieczna, żc może 
się udzielać nie tylko zawodni­
kom, ale i- trenerom.

Analiza musi być poparta 
konkretnym materiałem dowo- 
dowm . w postątl filmu lub 
zdjęć fotowi 5 licznych (Robot),

rejestrujących poszczególne fazy 
ruchu. Posiadając takie mate­
riały można przeprowadzić ana­
lizę najbardziej wnikliwą, opar­
tą na podstawach naukowych. 
Opracowane materiały muszą 
być w końcu przedyskutowane 
w szerokim kolektywie Rady 
Trenerów, aby przez wyelimi­
nowanie jednoosobowych opinii 
unikać poważnych pomyłek, ta­
kich jakie miały miejsce np. po 
powrocie naszej ekipy z Igrzysk 
Olimpijskich w St. Moritz 1948 
roku.

ELEMENTY ZASADNICZE 
I NOWE

Studium porównawcze wyka­
zuje zastosowanie przez czoło­
wych slalomistójy świata, obok 
znanych nam elementów techni­
ki, ewolucji nowych, zaprzecza­
jących niejednokrotnie wszyst- 

i kim ostatnio przyjętym założe- 
; niom-. Ewolucje te zostały wy­
pracowane niewątpliwie w celu 
zwiększenia szybkości przejazdu 
trasy slalomowej do maksimum.

Powstanie ich należy przypi­
sać ponadto charakterowi u- 
kształtowania prawidłowych 
stoków slalomowych, jak rów­
nież takiemu ustawianiu slalo­
mu, które zmusza najlepszych 
zawodników do • zwiększania 
szybkości, a nie wytracania jej 
na prawie całym stoku slalomo­
wym jak to ma miejsce u nas. 
Z ewolucji nie stosowanych do­
tychczas w szkoleniu naszych 
zjazdowców możemy wyróżnić:
1 Krystianię równoległą’z kro- 
* ku łyżwowego z silnym ob­

niżeniem, cofnięciem i dużym 
sektorem^ ruchu bioder w kie­
runku do stoku (płaszczyzna 
czołowa).

i n Krystiania równoległa od- 
| “ stokowa z silnie zaznaczoną 
. rotacją obniżonych i cofniętych 
, bioder, charakterystycznie wy- 
I przedzajątych ruchem rotację 
■ pasa barkowego. Dzioby nart na 
jednej wysokości, całość w przy­
bliżeniu wykonana wg. zasady 
starej krystianii „nisko-wysoko- 
nisko".
Q Krystiania równoległa z 
J przeciwskrętem i podsko­

kiem podobnym do ruady, przy 
czym lądowanie następuje wy­
raźnie na nogę zewnętrzną 
skrętu.

Przytoczony opis ewolucji nie 
l.daje pełnego wyobrażenia koor­
dynacji ruchowej, która jest u 
wszystkich trzech przytoczonych 
ewolucji bardzo skomplikowana 
i trudna. ,

Ten, kto interesuje się bliżej 
zagadnieniami narciarstwa mo­
że z łatwością stwierdzić, że ob­
niżenie i cofnięcie bioder jest 
w szkoleniu podstawowym tak 
samo piętnowane jak krystiania 
„nisko-wysoko-nisko".' Sięgnię­
cie do tego archiwum techniki 
można uzasadnić koniecznością 
zwiększenia szybkości w obrę­
bie każdej krystianii, nawet 
przez niebezpieczne odciążenie 
dziobów i obciążenie tyłów nart.

W związku z tym nazwanie 
tych ewolucji nowymi staje się 
w pewnym sensie problematycz­
ne.

CZEKAJĄ NAS POWAŻNE 
IMPREZY

MIĘDZYNARODOWE
Całość techniki slalomowej 

nie .wykazuje ponadto ; poważ­
niejszych odchyleń od zasad

stosowanych w szkoleniu na­
szych zawodników, nie może 
więc być mowy o radykalnych 
zmianach systemu szkolenia.

Zadaniem najbliższego okre­
su, poprzedzającego poważne 
imprezy międzynarodowe — 
Akademickie Mistrzostwa Świa­
ta — Austria 1953, Mistrzostwa 
Świata F. I. S. Falun — Szwe­
cja 1954 i VII Igrzyska Olimpij­
skie w Cortina D’Ampezzo — 
Włochy 1956, będzie równoległa 
z dalszym śledzeniem zmian 
techniki na terenie międzynaro­
dowym, uzupełnienie szkolenia 
nowymi elementami, oraz indy­
widualne eliminowanie błędów 
w podstawowej technice na­
szych slalomistów. ■

Dużą uwagę poświęcać będzie­
my juniorom, którzy niewątpli­
wie zasilą, naszą kadrę olimpij­
ską.

Korzystając x wymiany do­
świadczeń z zawodnikami i tre- 
nerami radzieckimi, podczas ich 
pobytu na wiosnę bieżącego ro­
ku w Zakopanem, przeanalizu­
jemy i usprawnimy metody na­
szego, treningu, zwracając, bacz­
niejszą uwagę na zagadnienie 
toku treningowego, rozgrzewki, 
dyskusji potrenlngowych z za­
wodnikami, szerokiego zastoso­
wania filmu itd.

Sprawa szkolenia kobiet sta­
nowi odrębne niezwykle ważne 
zagadnienie, które wymaga sze­
rokiego omówienia w innym ar­
tykule;,

mgr Stanisław Zióbrzyński 
. Trener Państwowy
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Wizytujemy Sekcje sportowe WKKF

Zebranie, którego nie można nazwać plenarnym j
IV mnie przekonać,ar- ] GKKF, ma być przełomem w ' czeniu oficjalnej części zebrania Mówiąc słowami przewodniczą- [ „Wszyscy wzajemnie się wybie- J

nlL;Li'e!r|ar)0'ar' pracy sekcji, nowym stylem w toku rozmowy z przewodni- ceęo: „zagubiliśmy w terenie ze , ramy i sami na siebie głosuje- J
...-lOusza w łódzkim współdziałania aktywu etatowe- czącym. 2.000 młodzieży". Klasyfikacji , my“ — powiedział przewodni- J

2!e z szerokim aktywem społecz- W świetle faktów sytuacja w nie przeprowadzono z winy sę- । cżący Sekcji, wybrany zresztą J
dziów (czy tylko sędziów?). | ponownie do nowych władz. Na J

Sekcja miała kompromitująco | ” —-1- ------ J;— “ J~ r
lo zapewnienie. że na plenar go z szerokim aktywem społecz-
nym zebraniu'Sekcji Boksu bę­
dzie przynajmniej 100 osób. 
Fakt pozostałe faktem: na ple­
narnym zebrań u Sekcji Ko- 
lar-twa łódzkiego WKKF było 
obecnych 12 (dwanaście) osób, 
dla których przy stole. gdzie
oribrwa ją zwykle robocze

, nym, niewykorzystywanym na­
leżycie dotychczas.

Wśród tych 12 osób obecnych 
na ,.plenarnym zebraniu" Sek­
cji Kolarstwa łódzkiego W^KKE. 
były ledwie trzy z terenu (To­
maszów, Zgierz, i Pabianwe). A 
przecież w tym terenie jest 16

W świetle faktów sytuacja w
kolarstwie na terenie woje­
wództwa łódzkiego jest wprosi

. rozpaczliwa, co wynika nie 2 
braku chętnych do jazdy na ro­
werze. lecz z braku organiza-

słaby kontakt ż terenem.
potrafiła ująć w ramy organi-

nawania, kiedy przewodniczący 
Sekcji, Józwiak powiedział w 
zagajeniu, że zebranie będzie 
miało uroczysty charakter, bo­
wiem w tym dniu upływa ka-

miast powiatowych, w czym 
cztery miasta wydzielone. Ńie 
było na zebraniu delegatów 
zrzeszeń sportowych: Budowla­
nych. Kolejarza. Siali. Unii i O- 

, gniwa, chociaż jak zapewniano 
mnie, wielokrotnie wysyłano do

• nich zawiadomienia. Dalej nie

ej i i nikłej łączności sekcji z 
renem.

KTO ODNAJDZIE 
2000 ZAGUBIONYCH

KOLARZY

te-
■acyjne choćby tych czterech

i punuwiue uu uuwycn wictuz.. \
| 8 osób prezydium. 6 należy do J 

nie , Włókniarza, 1 — do Spójni, je- J
: dno miejsce zarezerwowano dla J
■ przedstawiciela ZMP... Wolne J

■sięcy uczestników raidu w wnioski? Nie było ani jednego...
dnru 27 kwietnia, stąd owoc

. pracy Sekcji tak
Sekcja Kolarstwa łódzkiego 8 

niepokojąco । ^kKF odbyła więc *

n;e mogłem dopatrzeć się ani

plego grona 
przebijała on.

Oświaty, nie było delegata ZMP. 
Nie zainteresowała się tym

równi,eż ze sła-
biutkiego sprawozdania,
zwykle wątlej dyskusji, z po- , rozglądałem 
minięcia planu pracy organiza- ’ '

nie- GKKF. Daremnie

cyino-szkoleniowej, wreszcie 
wyboru nowego prezydium.

Z

KOGO NIE BYŁO 
Daremnie doszukiwałem

mi. bo nie moglern przecież li­
znąć jako ich przedstawicieli 
dwie kobiety - turystki, jako że 
należały do ustępującego zarzą­
du Sekcji...

Bo jakże to: w dniu 27 kwiet­
nia z okazji Wyścigu Pokoju 
startowało w województwie ok. 
J.OOn kolarzy, przy czym znaczna 
większość młodzieży szkolnej. 
Ale „skutek*' jest ten. że ustę­
pujący zarząd ma w swej ewi­
dencji 6 zorganizowanych sek­
cji kolarskich w terenie: w Pa­
bianicach Włókniarza i Ogniwa, 
w Kutnie i Głownie — Stali o- 
raz w Skierniewicach Kolejarza, 
o której to sekcji usłyszeliśmy 
w sprawozdaniu, że właśnie w 
tym okresie przejmuje rema­
nent od... byłego Związkowca, 
więc jest w stadium reorganiza-

____  __________ _ zebranie, 
k,y. : którego nie można nazwać ple- >
Były jeszcze zawody kolar- , narnym. W ciągu obrad zapadła / 
:ie w Piotrkowie z okazji ! decyzja, że w listopadzie odbę-

. - dzie się jeszcze jedno zebranie, j
ły się dużą popularnością, ale ; jvm razem z udziałem szerokie- } 
znowu nie potrafiono ująć jego : g0 a]5tywu. i
uczestników w ramy organiza- i J

ł

Święta Kultury; zawody cieszy-

Waęto brać z nich 
przykład

Pisząc o LZS Suchedniów nie 
wiadomo od czego zacząć. Czy -od 
sukcesów w dziedzinie sportu ma-, 
sowego, czy od wymieniania ty­
tułów mistrzowskich, czy od wyni­
ków w akcjach społecznych, czy 
leż od rezultatów w szkoleniu.

Tam też spotykamy Ich: teraz w 
chórze i balecie- LZS nie ' chce 
jednak ograniczyć swej pracy w 
zimie tylko do działalności szko- 
lenlowo-kulturalnej. Niestety (po­
za hokejem i narciarstwem) zespól 
nie ma Innych możliwości, ponie­
waż LZS nie posiada sali sporto­
wej. ;w której mógłby trenować 
i przeprowadzać zawody.

Dlatego też LZS zwraca’ sle z 
prośbą do wojewódzkich i miej­
scowych władz o pomoc w uzyska­
niu potrzebnej sali, która pómo- 
ałaby sportowcom Suchedniowa w 
rozwijaniu swej działalności spor­
towej w okresie jesienno - zimo-

choćby cienia tego stylu pracy, 
który zgodnie z nowym regula­
minem sekcji, wydanym przez

Nad wyraz słabe są wyniki : 
pracy Sekcji, która nie potrafi­
ła zorganizować terenu, chociaż 
lego stolica ma duże tradycje 
kolarskie i zajmuje czołowe 
miejsce w tej dziedzinie sportu 
w skali krajowej.

Zarząd Sekcji walczył z du­
żymi trudnościami personalny- .

TRZEBA CHCIEC
Sprawą „wybranego przez 

siebie" prezydium będzie przy­
gotować to zebranie w taki spo­
sób. jak trgo wymaga nowy re­
gulamin Sekcji. Trzeba lepiej 
przygotować sprawozdawczość i 
przedstawić plan pracy.

Na zebranie to muszą przy-

1 ł ł i ł ł

Z SPO — NA PIĄTKĘ!
Pomyślnie przebiegała akcja 

SPO. Na 200 członków — f77 po­
siada już odznaki, a dwudziestu 
jest w trakcie zdawania. t Poza 
tym komisja LZS przeprowadziła 
próby SPO dla pobliskich szkól 
i LZS-ów.
W FINALE PUCHARU POLSKI
Z sukcesów w sporcie wyczyno­

wym najbardziej cenne jest zdo-
bycie przez piłkarzy

kiem wyłączano województwo z । być i ci, których nie było na

, „Pucharu Województwa". I____  
^na Suchedniowa. jako jedyny 
a wiejski zespół zakwalifikowała się

Wojeleeh Włodarczyk 
Euchednlów

Na razie sucha
zaprawa

ZŚ Spójnia w Nowym Targu

^styd!
"■ i; Rada LZS śpi < J 

Ludowy Zespół Sportowy w \ 
Ujeździe należy doi jednych z naj- \ 
słabiej pracujących LZS-ó\v» w ( 
pow. brzezińskim. Rozpoczęta ak- < 
cja zdobywania odznak SPO i 
BSPO została przerwana, a Rada 
LZS. i kolo ZMP przy LZS od kil- I 
ku miesięcy nie wykazuje żadnej ( 
działalności.' .

A może Powiatowa Rada LZS za- ! 
interesuje się działalnością LZS ( 
w Ujeźddle? • (

Jerzy Ćwikła t 
» Ujazd J 

Dzimna decyzja < 
SKS-y „Żeromski" I T^D Nr iw < 

Kielcach chciasy na zakońcheme i 
sezonu letniego zorganizować mię- . 
dzyszkolny mecz iekkoatieuyczny. 
Jedynym obiektem w Kielcach, • 
gdzie mimo słabej bieżni mogą być i

ma i są rozgrywane zawody w lekko- 
oacm&u ; atletyce — jest stadion ZS Gwar-poważne osiągnięcia na ______ ,____ ___ __ __________ _____

szkolenia narciarzy. ’• Wychowano i dla.
dobrych zjazdowców jak Kwber- i Zarząd SKS „Żeromski*' zwrócił 
neta i Rajskiego, skoczka Rekuc- -  - ---------x------- x
kicgo. biegaczy KHnowsktego.. Kiego. o.egaczy skiinowsKiego. 

led1 nv ' SI611**9 } innych. Dzięki właściwej

się z prośbą o wypożyczenie bieżni 
na cziery godziny w dzień pow-

pracy i systematycznym trenin-
szedni. j

Odpowiedź Gwardii była: — \ 
„Owszem wypożyczymy, ale za o- r 
płaią w wysokości 600 zl!“

Czyżby kierownictwo ZS Gwar- j 
dla najsilniejszego finansowo na \ 
terenie miasta zrzeszenia nie zda- f 
wa!o sobie sprawy z realnych moź- i 
Hwości finansowych SKS-ów? a

Decyzja zarządu gwardzistów \ 
wydaje się tym dziwniejsza, że F 
sportowcy SKS Żeromski postano- i

gom’sportowcy ,ci osiągnęli w ub. 
roku dobre rezultaty.

Również 1 do obecnego sezonu 
sportowcy ZS Spójni przygotowu­
ją się starannie. Stosowana sucha 
zaprawa 1 Ćwiczenia gimnastyczne 
na sali umożliwią im zachowanie 
dobrej formy.

Obecnie ZS Spójnia przygotowu­
je stadion hokejowy i skocznię 
narciarską* aby z chwilą nastania 
odpowiednich warunków śnieżnych 
sportowcy mogli już orzystąpić 
do właściwych treningów.

Michał Budkiewicz
Nowy Targ

do rozgrywek centralnych.
200% W... KONTRAKTACJI

Sportowcy LZS biorą również 
aktywny udział w życiu społecz­
nym wsi. Przodują oni we wszyst­
kich akcjach. I tak ńp. dzięki Ich 
pomocy gromada Błotno, w której 
początkowo bardzo»«łabo przebie­
gała kontraktacja — teraz wyko­
nała już 200% planu.

TRZEBA POMOC AMBITNEMU 
LZS-owi

Sportowcy Suchedniowa byli Ini­
cjatorami i współbudowniczymi 
miejscowego „Domu Kultury*'.

miasta. do pracy w Sekcji Ko- pierwszym, a więc naprawdę 
Kolarstwo ist-:t w woje- 

knla rskich.
. • . , , , i cji. Ogułem więc jiSprawozdanie iak sie rzekło, • . . . . e , .. .H . .Łu/u,c'_ rtn- ’ i wodztwie 6 sekcji KoiarsKicn. i • R„. • ', . • -on , . • i się... czterv osoby w ciągu ro-co w zestawieniu z. 183 koiami : . • • • - 4

Się I Spri n w YJAUdl__ , ........... .. . _______ _

było słabiutkie. Brak w nim by 
lo wielu informacj" 
trzymałem dopiero

woj c w ód z l wa zg ł os i ły szeroki aktyw.
nieje w województwie, ale winą 1

pn zakoń- ] jest wręcz rozpaczliwe. Ani je­
den SKS nie ma sekcji kolar-

ku powiększono skład zarządu Sekcji jest, że nie potrafiła go 
do 11 osób. Czterokrotnie pisa-। zorganizować. A jeżeli są kola-
no do ZMP o delegowanie kan-

OCIV^. .ta
Ludowych Zespołów Sporto-

wych ma 536. z

[moskwa ' | HEI^INKI |

pilkąrskl w ZSRR zbliża ■ Najbliższy
r^n końca, w ub. niedzielę zakoń- 
nn mistrzostwa w obu klasach

polskich
na Finlandii spotkała

pi technik pięściarzy 
reprezentacyjna druty-

których sekcje kolarstwa zorga­
nizowane są w... dwóch (LZS 
Różyce i LZS Zduny Sieradz­
kie).

Cóż więc dzieje się z tymi 
czterema tysiącami zawodni­
ków. którzy startowali w dniu 
27 kwietnia? Co zrobiła Sekcja, 
aby zachęcić te cztery tysiące 
do uprawiania tak pożytecznej

rządzie miejsce, ale do dzisiaj 
bez skutku.

rze, muszą być wśród nich i 
działacze, trzeba tylko chcieć do 
nich dotrzeć, a w dotychczaso­
wej działalności zarządu tych

Dyskusja była nikła. Po od- chęci nie było widać.
czytaniu kalendarzyka imprez, 
należało oczekiwać na przedsta­
wienie planu pracy organizacyj- 
no-szkoleniowej. ale nie docze­
kałem się togo, bo podobny 
pian... nie został jeszcze opra- 
cowany. Rzekomo było zbyt ma-

Helsln-
rir półfinalistów turnieju ó puchar 
ZSRR.

Mistrznciwa lig! zakończył ostatni 
men między drużynami Dynamo z 
Moskwy j Leningradu. Wysokie 
zwyriestwo 5:0 odniosła drużyna mo-

■ chodnlch, przegrywajer 6:12.
; drużynie Finlandii v. y5..>~no v 

zawodników^ znanych :ia«yyn 
ściarzom z poprzednie:’.. sp«

turystyki 
wciągnąć 
wego?

kolarskiej czy też I 
do sportu wyczyno-1

przeprowadzono cho-

WYBIERAMY SIĘ 
WZAJEMNIE

Pozostały
ciąż klasyfikację? Także nie. . wnioski.

wybory i wolne
Co do wyborów:

Pełna współpraca obowiązuje 
również zrzeszenia sportowe, 
które dotychczas mało intereso­
wały się kolarstwem na terenie 

‘ województwa. Niezbitym tego 
dowodem była m. in. i nieobec­
ność ich delegatów na „plenar.- 

I nym zebraniu" i obarczenie pra­
cą we władzach Sekcji przed- 

I stawicieli właściwie tylko jed­
nego zrzeszenia.

Z. Weiss

Koski .

m’strza piłkarskiego ZSRR 
1952 zdobył, |ak już poda 
moskiewski Spartak, któi

muszej do ciężkiej (na pierwszym 
miejscu pięściarze Finlandii) Kuk- 
konen przegrał na pkt. z. wicemi­
strzem olimpijskim Baselem. który 
podczas Igrzysk wypunktował Ku-’ 
kiera. Hamalalnen. mistrz ohmpij-

Z historii kobiecych szachowych
i 2 przegrał. Iłowy m! 
zdohvt 'ytul iuż p,> raz r ma

-ki. pokonał Schidnnr.. Ninivuon 
przegrał z R eibai*'in. R o'.óm po­
konany został przez SchiUsnga, Pak-

mistrzostw świata
: 12.

bramek kanen przegrał z Woblei 
berg pokonany został pi t.N.O.

Jeszcze nie przebrzmiały echa mle. 1 odbyły 
dzystrefowego turnieju szachowego m!slrz^ 
w Sztokholmie, będącego przedo- wana < 
statnim etapem walk o wyłonienie wszv«t

1P27 roku. Pierwsza । Turniej ten doszedł do skutku 1950 
itd została utaięnto- ' roku.

:a Wiera Menczyk. 
następnvch tuore państw

reprezentujących

grane

20

16

12
12

DRuea*

pkt.

roze­

sta Kalinina 2:0. W drugim pólf: 
nale graja Torpedo Moskwa 1 Dy 
nanio Leningrad.

| MEDIOLAN |

pnkonal Situ ma przez t k.o. w 3 r. 
Mannlnen przeg-ał / Pflrmannen 
przez t.k.o. w I r. I Koski zwyete

depepze z Moskwy do-
podobnego turniem

19371 --
świata.

|DORTMUND|
Turniej w Mnskwle odbywa się 

na mocy uchwały Międzynarodowej 
Federacji szachowej (FTDE). pow- 
zfetej na kongresie w Wenecji w 
195^ roku. Zwyciężczyni turnieju

świata. W

bomba'

czasie bombardowa-
tut zdób-, la sztęhistka radziecka 
Ludmiłą Rurtcnko. Triumf rad/iec- 
1H<-| szkoły szachowej hyl zupełny, 
gdyż wszystkie pozostałe przedsta­

Kobiet — ran Bueren 699 pkt. przed
rozegra mecz o m sl 
z Ludmiła Fudenko.

Po raz pmrwszv t sza- 
.•:ata

sląpi’a z wr 
w Moskwie

Fa-
Kapitan związkowy

Z.wiązku P*łki Nr
po ostatnich

(drugie reprezentacje)

1 | LONDYN |

Na forze kolarskim V!gore111 b. 
iiFtrr świata Anglik Harris pobił . Turpin zdobył 

oerium R: '"y* 
na punkty z /X

wadze średnie;

1.0R.R (nourzednl 1.09.8) Harris miał 
szybkość średnia 52.4 km-godz.

Aust*alljeżyk PaHerson robił le- 
kmd świata na dystensie 1 km ze

•em Rnyercrccy.

startu lotnego
rekord, ustanowiony 
najeżał do Wiocha

1.04.0 (poprzedni
w 1338 roku

Battesini — 
średnią szyb-

|NEW YORK |

kość 56.2 km godz.
Wyścig kolarski Dookoła Lombar­

dii z udziałom 135 zawodników wy­
grał Minardi — 6.M.364/(średn!o 57.3 
km na godz.) przed FlHppls i PA-

•rzną na
eu. opriskich. Zapioszen.a o-

ten sam czas, co zwycięzca. 9) L. 
Bóbci (Fr.(. 10) Kub er (Hzwaicn. 
W minutę za zwycięzca ukończyła 
wyścig duż.a grupa z Coppi. Bar- 
tall i Roblcem na czele.

moun (Franca) oraz mist z n’.*m- 
pijśki w b.egu na 1500 m. Luksem- 
burczyk Barthel.

Skład 
lowc

USA na f’na- 
Duchar Davisa: 
. Clark spotka»

w Mediolanie sprawę udziału

okol,, wioch w 1553 roku. Jak wia­
domo. po awanturach na szosach 
Francji w zeszłorocznym Tour de 
France. Włosi nie startowali w te­
gorocznym wyścigu We Francll a 
Francuzi nie brali udziału w ,,Girn

kol tenisowych. Skład te i 
żadnych szans w sooA.nn

mmi s
Rada Główna ZS Sta! w od- । nie widnieje suma 4 tys. zL z 

powiedli na naszą interwencję przeznaczeniem na cele sporto-
w sprawie braku i 
kończenie budowy stadionu w
Ustronlu (korespondencja J. 
Klisia z Bielska), podaje m. in.:

Rada Główna ZS Stal nie mo­
gła dotychczas udzielić dotacji 
na budowę, ponieważ suma 50 
tys. zł., umieszczona w planie na, 
f952 r. nie została zatwierdzona 
przez Wydział Budownictwa 
Związkowego CRZZ.

Obecnie, posiadając rezerwy 
z niewykorzystanych kwot. ZS

Lokal sekretariatu Jest is‘

projektują skład: L. i J. BobCt. Gemi- 
nianl. Mulle-'. BitKRon. Buchonnr*». 
Siódmy kolarz nie został Jeszcze 
wyznaczony.

| ZURICH |

Mled;

więc s?aianła
marynarce. Uważa s:ę. że Jedynie

debla

urlopu

czych.

Kobiet

-narodowv kolar«kl wySclg , 
iń-ki parami na dystansie Międzymiastowe zawody iskkoa- 
wygrala nara szwajcarska lletyczne Brno — Cstrara zakon- 
—' van Bneren w czaslę czy4v s:e wt niklem 55:73 mązczyznl. ----- , ..... 'KObiely. Ciekawsze wyniki:

Mlędrynuastm 
tletycz.n? Brno

szwajcarską Arnoia —

| PARYŻ |

W lidze francuskie!

nrz-a parą 
Plattner.

bez zmian.

■ oszczep Rehak 59.53 (rekotd ju- 
! nlorów), miot — Maca 51.75. oszczep 
i — Wunscn R2.1B; kobiety: oszczep 
I — Żakowi 40.06. rt-=k - Cetiova 
- 42.17, w dal — Glzicka 5,11.

W tabeli prowadza Lille i Relms 
po 16 pkt. przed Marsylia. Nime?.
Rennes — po 12 pkt. Bordeaux, Le .
Havre. Nicea I Sete mala do 11 okt,
re 3:L Relms — Marsylia 3:1. Mont- 
pellier -- Bordeaux 4:1, Nicca

| BERLIN |

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Berlin:? r okazji zakończeń.a se-

Nancy 2:1.
Mistrzostwo FSGT w zapasach w 

stylu wolnrm zdobyli: (od muszej 
dó ciężkiej) Saulńler. Arru-Gfillart. 
Daguet. Regni er. Marnat, Celleir,

rekordy 
uzyskał

dzle

NRD pobił;
Jednogodzinnym

lednogodi.nnym osiągnął

Nouhoud 1 Chryskatą.
Międzynarodowy turniej tenisa 

stołowego zakończył się zwycię­
stwem Harangosn (Jug-), który w । 
finale pokonał Francuza Amburet- I nRĄTTSTAWAl 
t| 19:21, 21-10. 21:15. 21:16. Niespo- I 1 1 
dzlanka tego turnieju była porażka .
Bergmana (And), który przegrał • W p^rwsz-.-m w -ym m--
w ćwierćfinale z juniorem frańcu- , czu hokejowym w Bratysławie Zbro- 
skim Sa1« w trzech setach, ■ ipvka Brno wygrała z V.tkov.ckie

| glasgow"!
Międzvnarodowe spotkanie piłkar­

skie Sżkocla - I -land’ a odbędzie 
sle 5 listopada w Glasgow. Irlandia 
wystąpi w tym samym składz e. »-v 
którym zremisowała ostatnio z An­
glią.

| MELBOURNE )•

bez poiażki Moto*- De^^u 6 g-e-.
I 12 pkt. przed Chemie Lipsk 9 pkt. 

i Motor Zw.kau fi pkt.

Mistrzostwo Australii w Migu 
maratońskim zdoby1 PrenUce, uzy­
skując wynik 2:45:43.

| BRESCIA |

w czasie międzynarodowych za»

zdobyli Olga Rabem, III I IV po- 
dzirliły sT Walentyna Blelowa i 
Elżb>$i Bvkowa, dopiero na pią­
tym miejscu znalazła sic Francuzka 
Chaude de silans.

Na moc? postanowienia FIDE mi- 
czynie, które w I95Ó roku zdobyły 

miejsca od II do VII. zostały zapro­
szone do'ńdziału w turnieju obecnie 
rozgrywsnvm w Moskwie, są to: 
Rubcnwa, Bie’owa. Bykowa. Chaude 
de Silans. Tranner (Anglia) i Kel- 
ler-Hermann (NRD).

Pozostałe mie‘sca rozdzielono w 
na^teov' cy sposób:

ZSRR otrzymał 2 miejsca. Europa
A ust i aha Nowa Zelandia

Wobec rezygnacji z udziału w tur-
n;riu w Moskwie 
Kanady. Ameryki

nrzeds' awieielek
Sr., Australii 1

Nowej Zelandii dopuszczono do u- 
dzialu w turnieju druga reprezen-
‘anklę VSA 
Poludninu-ei

przedstawicielkę 
ykL Dwa miej-

tyrn. po uzgodnieniu oddana bę- •

Sml przęśle w najbliższych 
dniach dotacje na dokończenie 
budowy wspomnianego obiektu.

Ruda Zakładowa przy Zakła­
dach Szklarskich „Irena" w Ino­
wrocławiu w odpowiedzi na za­
rzuty. zawarte w koresponden-

sca pozostały nie obsadzone.

tlica zakładowa. rundzie międzynarodowego

Rada Główna LZS w odpowie­
dzi na naszą interwencję, opar­
tą na korespondencji Zdzisława 

। Wancerza z Radomia, a dotyczą­
cą złego zaopatrywania w sprzęt 
podległych jednostek sporto-

Rada Główna ZS LZS nie za­
opatruje poszczególnych LZS-

feRranej 29 października, zakończyły
Ignatlewa (ZSFIR) w spotkaniu z 

mist^rnla Francji Chaude de.Sllans 
wyzyskując błąd przeciwniczki zdo­
byta 2 piony. W obliczu dalszych 
r-tra: materialnych Francuzka ska-

I t i 
1
t i
1 ł 
< ł i i 
t

ł i
ł 4 
1
1 
1

wili ramach zobowiązań dla
uczczenia XIX Zjazdu WKP (b) i 5 
poparcia Programu Wyborczego I 
Frontu Narodowego przepracować 4 
600 roboczogodzin przy budowle J 
trybun na tymże stadionie. ] 

B. Kacper 4 
Kielce I

imsjiwi
KlłVTVKĘ|

Nastąpiła już poprauia
Rada Okręgowa ZS Uńia we

Wrocławiu w odpowiedzi 
tatkę pt.: „Sygnalizujemy 
trawsttvo" wyjaśnia:

Na terenie Szklarskiej

na no- 
marnó-
Poręby

boisko piłkarskie, bodące pod opie­
ka KS UNIA znajduje się na szczy­
cie góry. Podłoże jest z „samo­
rodnego kamienia" i z powodu 
częstej gry. wyciera się nawierz­
chnia l ukazują się skały.

W pewnym okresie były pro­
jekty wyłożenia boiska darnią.

d jednak ze względu na brak odpo- ■ 
j wlednlch funduszy prac nie prze- I 
J prowadzono. j
J Celem gruntownego rozeznarfin I 
f sytuacji na terenie Szklarskiej Po- 
/ rebr. Rada Okręgu delegowała 
a swego pracownika, który stwier- 

dzlł słuszność zarzutów.
J Rada Okręgowa stwierdza samo- 
" krytycznie, że zbyt mało intere- 
f sowała się stanem urządzeń spor- 
ó towych wterenie. Obecnie jednak 

sytuacja ta uległa już zmianie.

Koleżeńskie stanowisko
ł ł Rady Gminnej
\ W związku z korespondencja Z.

KUsia w sprawie przydzielenia 
f boiska dlp £zę Buczkowice otrzy-

maltśmy wyjaśnienie od Rady 
a Gminnej LZS w Mikuszowicach. 
J klóra donosi, że gromada Buczko- 
r wice należy terytorialnie nie do 

Mikuszowic, lecz do GRN Bystra 
Wilkowme i tam przesłano pismo.

Niemniej jednak Rada Gminna 
“ LZS Mtkuszowice wyraża zgodę na 
l korzystanie z jej obiektu ‘sporto- 
ó wego przez kolegów z LZS Bucz- 

kowice.
£ W Imieniu sportowców LZS z 
v Buczkowic dziękujemy R. G. LZS 

Mikuszowice za jej koleżeńskie 
wystąpienie.

Ludmiła Klaus, Zabrze

P.K.K.F. tu Lublinie źle pracuje 5
Na wyznaczonych przez PKKF w Lublinie zawodach w koszy- \ 

kówce o mistrzostwo powiatu brak jest tradycyjnie sędziego, przed- j 
stawiciela PKKF, 'a często i... jednej z drużyn. *

nnnrjnr),-) -

„Panowie możemy zawody zaczynać. Ja, zastąpię sędziego, Jóla — 
przedstawiciela PKKF, a Psotka •— drużynę, która miała z wami 
grać”.

Odpowiedzi Redakcji
— W 1951 i Ignacy Poloński, Duszniki Zdrój. I 

i Banyasz ' — W meczu piłkarskim Unia — Dy-
Tyczkę móżećle kupić w Centrali 

Sprzętu Sportowego.
Zbigniew Góra. W-wa. — Braku- 

kujące numery Przeglądu Sporto-. 
wego możecie nabyć w PPK Ruch,. 
W-wa, Srebrna 12-16.

Jan Trynkowski. Jelenia Góra —

roku drużyna węgierska Banyasz! — w meucu • -•••- — •
nie gościła w Polsce. W llpcu tego ' namo Tbilisi Antadze grał na ora- ' 
roku rozegrała w Polsce kilka me- । wej pomocy i strzelił bramkę, 
czy piłkarskich reprezentacja gór- I Giittrich Erich. Gdańsk Wrzeszcz, 
ników węgierskich 2 miast Dorog, | _ Bramkarz Pokorski (dawniel bu- f 
sajg°unan 1 Ta  ̂ 1 do^an. Gdańsk) gra obecnie

Oto skład drużyny. Kamaraś, O- ■ Gwardii Słupsk. zawodników wvcofals slp z cżvn—tah. Buzanszkr. Kórnls. Debrecze- Pierwszy mecz o Puchar Zlotu . ^woanutow wycofała sle z czyn
tT ..-2,,.- __  ._ < _  nwtCĘ Kra- i nego życia sportowego. zasilając

pilulowała. Bykowa (ZSRR) w partii •
la przeiś agę^poz-.-cs-jna. Niedokładna | nF. Kiss li. SŻÓjka. Babtena. Aspl- > I kadro -trenerską i instruktorską.
------  - ' ------ . —— . — • rany, Kowara. Vilezsaj^ Molnar. Da- , ków zakończ? t się w3 niklem nleroz- z nich gUrtowaJa pod konieC

Artur weroński. Świder - Re-L.w v.ńrv
kordv Polski »_ chodzie _nA_5J_ 1« , ' ni® i™?'jakiej- ^Iela?iście.,^

Pierwszy
kadrę 'trenerską; ków zakończył sie wynikiem nleroz-przyśp;eszvła porażkę cze.......... - • ---- • - ■—— -.r_.y_.r_, Tranner (Anglia) i cscr- Majtany. Czuberda. Varga, 

rodaczkę Bruce. ----- --------
। strzygniętym 1:1.

W 1950 roku odbył się mecz plł- Michał Batyk. Ostróda — Napisz-p- «konała
centralnie 

Wojewódz-
ów w sprzęt, lecz 
przesvla go do Rad 
k;ch LZS.

Niemniej jedmk 
wna poleciła radom

ląc mistrzynię Argentyny de Mon-
km należą do A. Lisa (Bydgoszcz) j wym 0:0. a nie 2:1, jak plszecie. Z tarczy (wymiary).
I ustanowione zostały 2 * czerwca i . KbKS 7 przewiduje strzelanie w.

! 1935 r. Wynoszą one: 22:21,0 i 47:15.0. ’ wńm strzelców bramek . JGdnej P02^1 (leżącej) z od- ‘ Rekordy świata na tych dystan- t dać Wam strzelców brameK. > leglości 100 m do tarczy 50 x 25 cm.
ach należa do Szweda Hatdmo: I ~ Włodzimier^Kowalski, Głowno.,— ; jęa możliwych 400 pkt., musielfby-

dać Wam strzelców bramek.Pozostali partie została* odłożone ‘Rada Głó- 
wojewódz- Rubcowa (ZSRR) ma przewagę ma- . sach należa do Szweda Hardmo: I Włodzimiera Kowalski, Głowno. ,uu H«,v., ulua.M.WJ-.

- ... - -----  ... 29:26,8 1 42:39.6. Wyniki te ustano- (Rekord Polski juniorów w skoku iście uzyskać w I klasie 365 pkt, a
wionę zostały w 1945 r. i są jedno- i o tyczce należy do Koryckiego więc nie w tej konkurencji startó-

• - - | (CWKS) — 350, w trójskoku do Fa- , wallście.
nie i brykowsktego (AZS Gliwice) - * Antoni Szczepanik, Skierniewice

| 14.00. Program mistrzostw Polski ju-1 _ wyniki mistrzostw województwa
nie [ nlorów ustala Rada Trenerów wraz ; w lekkoatletyce z winy organlza-

1 z lekarzami. | torów nie dotarły w odpowiednim

tebaina w partii z Heemskerk (Ho-kim zaopatrywać duże LZS-y. 
wykazujące ożywioną działał- ___  ___  __ __ .......... .
ność, w najniezbędniejszv sprzęt nego ataku na skrzydło królewskie । . .. ..

«ia 1 mistrzyni Wegler Langosz i odłożyła i notuje sle. . ' x limitu, przedzielonego dla po- ( partiQ w równej ppzwcjl. Aby być 
W budżecie Rady Zakładowej ■ szczególnych województw. I J. Chądzyński I trzebn mleć'

cii R. M. z. Inowrocławia, a do­
tyczące braku zainteresowania 
się kołem sportowym, odpowia­
da m. in.:

’andia). Blelowa (ZSRR! nie wyży- 1 wionę zostały w 1945 r. i są ,w. 
skala możljw-ości rozwinięcia sil- cześnie rekordami Europy.
----- -raku na skrzydło królewskie | Rekordu na 50 km w Polsce
mistrzyni Węgier Langosz i odłożyła

cztonlkem CWKS 
własnego sprzętu.

, czasie do sekcji lekkoatletycznej

Ku rozwadze inwestorów i projektantów sztucznego lodowiska w Warszawie

Dlaczego nie docenia się u nas jazdy szybkiej na lodzie?
MIMO obietnic, ukazujących , wiska 

się od dawna na lamach na- I nawet
szej prasy, że budowa sztuczne­
go lodowiska w Warszawie już czędność

j Notowanie rekordu Polski w rzu- 
| cie granatem kobiet rozpoczęło się
• od mistrzostw Polski*w 1952 r., dla­
tego. wynik Ciachówny, uzyskany 
na mistrzostwach, chociaż słabszy . 
od rezultatu Królikowskiej, Jest jed­
nak rekordem.

i , i I/ if i ; wlsku uprawiana po skończo-(Kombinacja wyłączania segmen- i ,
InŻi J- ^aloarczyk ; nych treningach hokeistów. Na- , tów rur mogłaby mieć tu duże Mistrzostwa Polski

______  tomiast figurowcy mogą treno- zastosowanie: w czasie tre- ;
' wać wewnątrz łuków na po- ningów hokeistów lub figurow- | n, QVpVllfVnmirlkll

____ . ..... ........ toru standartowe-' wierzchni ok. 1700 m kwadr. ców, łuk do jazdy szybkiej I ” OŁUfcjpiwi munu
■ w go i wartościowego jakim jest . go o dług. 333.33 m. na którym ; Ostatni schemat nr 8 unieza- , mógłby być w ogóle wyłączany, I .....

dla jazdy szybkiej nikt , 
nie chce słuchać.

Czyżby to żle rozumiana osz-
nakazywała pominąć

niedługo zostanie zrealizowana, potrzeby sportu tak esletyczne-
nadal jeszcze ___  ..
Polsce zdane jest na laskę ka- jazda szybka po lodzie?

Aby zadowolić łyżwiarzy wy-

wykreślenie

j lomiasi UKuruwuy mugą u 
1 wać wewnątrz luków na

mogłyby być rozgrywane nawet 
mistrzostwa świata. UzyskanieI prysów naszego łagodnego kii- .... . .. .. ...

i mątu i jedynego, zamrażanego , starczyłoby tylko zwiększyć pły- ‘ lakiego toru odbyłoby się kosz- 
sztucznie Torkatu. Wiemy, że tę zamrażalną zaledwie o 990 m tern powiększenia płyty zamra-

! maszyny są już od czerwca w kwadr, (rys. 4). a Już Jazda szyb- I żalnej tylko o 1470 m kwadr, 
stolicy i że trzeba tylko „naci- ' ' ’ ' ’ _ ‘
snąć" urbanistów, aby wreszcie 
zdecydowali się na wybór tere­
nu. co pozwoli na przystąpienie 
do prac wstępnych.

Odkładanie budowy lodowiska 
w Warszawie przysparza naj­
więcej trosk hokeistom i figu- 
rowcom, którzy łudzili się. ze 

. wkrótce tu na miejscu będą mo-

ka mogłaby być uprawiana na 
Łr-rze o dług. 250 m. W tym wy­
padku należałoby . usytuować 
trybuny stale z trzech stron to­
ru hokejowego, a z czwartej 
strony ustawiać na ważniejsze

Schematy nr 2 i 3 — to za-
łożenia bogate wymagające
m dzo kosztownego urządzenia 
chłodniczego. Są one stosowane 
np. lodowisko „Wicnereislauf- 
verein“ (schemat nr 3). Mieści

mecze trybuny składane. 6-me- ' się na nim 5 torów hokejowych.

gli systematycznie 
rywalizować ze

trenować i

trowe pasmo toru do jazdy 
szybkiej wybiegałoby z jednego 
dłuższego boku toru hokejowe­
go. miałoby proste długości po

1 leżnia jazdę szybką od gry ’ w 
hokeja i jazdy figurowej, jed­
nak ma ujemną stroną: zbyt du­
ża odległość widzów (trybuny 
poza torem do jazdy szybkiej), 
od toru hokejowego. Jest to 

' trzeci oszczędny wariant połą­
czenia treningów tych trzech 
dyscyplin łyżwiarskich na jed­
nym lodowisku — niewiele jest 

■ bowiem powierzchniowo więk­
szy od dwóch torów hokejo-

a oziębiająca solanka skierowa^

względnie nawet nawiązać rów-
Ślązakami ' 45 m, a łuk wewnętrzny’ — 76,93

ną walkę z zawodnikami zagra­
nicznymi. Tymczasem- jeszcze , proste do 85 m

Schemat toru nr 5 zwiększa

a szybkobiegacze mają na nim , wych (3800 m kwadr.).
bieżnię dług. 333.33 m. ! Wybudowanie łuków w wa-

Dalsze schematy — 6 17 — , riancie nr 4 nie podroży kosz- 
to rozwiązanie stwarzające mo- ; tów budowy o 50 proc., jakby

toru 1 się mogło wydawać, patrząc na

na tylko na płytę hokejową.
Jestem przekonany, że podro­

żenie budowy sztucznego lodo­
wiska w Warszawie o ok. 20 
proc, nie jest problemem nie do 
przezwyciężenia, tym bardziej 

I gdy chodzi o umożliwienie tre­
ningów tysiącom łyżwiarzy.

Nie jest to frazes: „tysiącom 
łyżwiarzy". Na najmniejszym 
przepisowym torze do Jazdy 
szybkiej, a takim Jest już tor 
o długości 250 m, trenować mo­
że równocześnie i to zupełnie

Niedzielne rozgrywki finałowe 
o mistrzostwo Polski w piłce 
ręcznej drużyn męskich przynio­
sły następujące rozstrzygnięcia!

Stal Kuźnia Rac. — Budowla­
ni Chorzów 2:9 (0:5).

I Włókniarz Lódż — AZS AWF 
W-wa 9:5 (3:2).

Spójnia Katowice — AZS Ka­
towice 11:6 (4:3).

Tabela.
1. Budówl. Chorzów 14:0

swobodnie 100 panczenistów,żliwosć budowania obok mugiu 4>jua>>ov, pauŁu.. ..u ,
hokejowego, reprezentacyjnego, I powierzchnię. Maszynownia i przy pewnym zagęszczeniu, jed- 
jeszcze i toru treningowego. Ja- i trybuny z urządzeniami pomoc- I nak zupełnie możliwym do sto-

Zelezarny .5:4,
„Wielka nagrodę" w wyścigu ko­

larskim za motorami na dy«t. 50 
km zdobył Ruzirka — 49.09 nrzed 
Menscliem wvpr?.ed’ajar gn o 3 o- 
krażenia. RuzJcka w ramach zawo-

zima 1952'53 zapędza ich na cia- j 
sne lodowisko w Katowicach, j 
które musi obsłużyć cały kraj.

Łyżwiarze w jeżdzie szybkiej । 
starali się. aby na warszawskim , 

i stadionie lodowym zaprojekto-dów pobił rekordy CSR na dyst. 1 -------- . -
km - 1:03 min. 1 2 krn - _1_:3S.1 . wano wymiary płyty,
min. (poprzednie rekordy: 1:05,7 i 
2:06.7).

I RZYM |

umożli-
wiające uprawianie również i । 
jazdy szybkiej, jednak nie _ u- | 
względniono tych postulatów, j
Nie docenia się nas jazdy ’
szybkiej na lodzie, która jest 
sportem narodowym wielu kra-Mistrzostwa świata w walkach za- -T ■

paśniczych w stylu klasycznym od- • jów (ZSRR, Norwegia), 
beda się w Rzvmle w dniach 16 — 1 Wrcztnnwa iazdn ^zvhkA lest 18 kwietnia 1953 1. Na mistrzostwa 3.
zostali m. m. zaproszeni zapaśnicy : oboxxią^kowa w GTO, naliczono 
nrd. którzy zostali przyjęci do ją również I u nas do prób na 
Międzynarodówko- ^ z»- spf) aJe n)c j|q d,a „)ej nic r0.w czasie m^aiynaroaowycn *«• M^u*jiiBiuuuwe<v cpn -i. nip - « rt a n p n n pn.

wodów lekkoatletycznych Szwed paśniczego na Olimpiadzie wtfHel-IDaieUod rzucił oszczepem 70.40. * sinkach. * 1 W. O budowle sztucznego lodo-

pozwala na ; zda szybka jest na
igowego. Ja- ।
takim Iodo-1

2. Stal Kuźnia Rac.
3. AZS Katowice
4. Włókniarz Lodź
5. Spójnia Katowice
6. AZS AWF W-wa

9:7
9:7

7:9 
0:16

ŚT:52 
5Ó:56 
78:79 
66:63 
72:87 
66:85

niczym! pozostałyby te same.
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sowanla.imoże biegać 200.
Zatem, przyjmując za wystar­

czający trening 1-godzinny dla 
szybkobiegacza, dzienna przelot­
ność takiego toru (przy 15 go­
dzinnej czynności toru) wynio­
słaby od 1500 dó 3000 osób.

Dzieląc jednak „sprawiedli­
wie" dzień na trzy części dla 
trzech dyscyplin sportu na ta­
kim lodówisku mogłoby dzien­
nie trenować 500—1.000 pancze- 
nistów, każdy po 1 godzinie. 
Czyż, więc porównanie: 150 ho­
keistów, 120 figurowców i 1.000 
szybkobiegaczy w ciągu jednego 
dnia — nie przemawia na ko­
rzyść tych ostatnich?)
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Phenian, w październiku
KOREI nie bez racji uważa się jesień 

* * za najpiękniejszą porę roku. Skończyły 
się czerwcowe i lipcowe upały, podczas któ­
rych słupek rtęci termometru, wiszącego na 
zacienionej stronie naszego domku, pokazy­
wał od godziny 9 rano do 9 wieczór niezmien­
nie 35 stopni. Minął także duszny sierpień 
z częstymi, ulewnymi deszczami.

W tym roku lato w Korei było szczególnie 
gorące i nie sprzyjało regularnym treningom 
i zawodom sportowców koreańskich. Życie 
sportowe bohaterskiego narodu jednak nie 
zamierało. Nie mogły go zahamować barba­
rzyńskie bombardowania amerykańskich po­
wietrznych piratów, tym bardziej więc nie 
mogła przeszkodzić mu nieprzychylna pogo­
da.

Sportowcy walczącej Korei, nie zważając 
na ciągłe bombardowania, z uporem praco­
wali tego lata nad podniesieniem swej spraw­
ności fizycznej.

KIM EN CZŻO I JEGO BIAŁY ROWER
Nó jednej z ulic Phenianu doganiał często 

nasz samochód, kolarz w sportowej koszulce 
i ochronnym kasku, pędzący po zaimprowizo­
wanym torze. Nie zmniejszając szybkości, 
zręcznie omijał on na swym białym rowerze 
naprędce zasypane liczne wyrwy, którytni 
zryte są ulice Phenianu. Zrównawszy się z na­
mi, kolarz zmniejszał tempo i przyjaźnie wi­
tał nas ręką. W tym niestrudzonym zawodniku 
pheniańczycy łatwo poznawali najlepszego z 
kolarzy koreańskich, Kim En Czżo. uczestni­
ka Festiwalu Młodzieżowego w Berlinie.

Kim jeździł na różnych rowerach, teraz 
jednak nie rozstaje się z lekkim, białym 
„Czempionem" z charkowskiej fabryki, po­
darunkiem radzieckich sportowców. Rower 
wiernie służy Kimowi nawet na najgorszych 
pheniańskich drogach.

Kim En Czżo i jego towarzysze-kolarze wy­
korzystywali na trening każdy dzień, w któ­
rym niebo było wolne od nieproszonych gości 
— amerykańskich drapieżców powietrznych.

PIŁKARZE KOREAŃSCY 
NIE ZMARNOWALI LATA

Nie zmarnowali lata również i inni spor­
towcy koreańscy. Wielokrotnie obserwowa­
liśmy treningi piłkarzy Armii Ludowej. Każ­
dego wieczora wychodzili oni ‘ze ’ swym "tre­
nerem Chen Che Sob na jedyne ocalałe w 
Phenianie boisko, na którym starannie za­
sypano wyrwy po bombach.

Po treningach piłkarze słuchali z uwagą 
wiadomości o przebiegu XV Igrzysk Olimpij­
skich w Helsinkach. Trzeba było widzieć, jak 
serdecznie radowali się oni z każdego zwy­
cięstwa sportowców radzieckich i jakim obu­
rzeniem pałały ich twarze, gdy dowiadywali 
się o oszustwach sędziów amerykańskich.

Komu jak komu ale im, którzy nieraz spo­
tykali się w zaciętych walkach-z nosicielami 
zaoceanicznej „kultury" — znane są metody, 
którymi posługują się Jankesi, aby osiągnąć 
zwycięstwo.

Sportowcy Koreańskiej Republiki Ludowej 
nie brali udziału w XV Igrzyskach Ołimpij'- 
skicli. chociaż zgłosili swój udział w czterech 
dziedzinach sportu. Wierzą oni jednak, że 
nadejdzie dzień, w którym na zawodach mię­
dzynarodowych powiewać będzie na. maszcie 
stadionu czerwono-bialo-granatowa flaga wol­
nej Korei.

doroczne Święto sportowców
KOREAŃSKICH

Intensywnie trenowali w tym roku najlep­
si biegacze Armii Ludowej, utalentowani 
Kan Cz.’in Bok i Om Czan Ok, osiągając do­
bre wvniki na średnich dystansach. W tur­
nieju koszykówki i siatkówki z udziałem ze­
społów Armii Ludowej, sportowcy wojskowi 
demonstrowali dobrą technikę i doskonałe 
przj gotowanie kondycyjne.

Rząd Koreańskiej Republiki Ludowej przy­
wiązując egromne znaczenie do rozwoju kul­
tury fi rożnej w państwie, ustanowił przed 
trzema im' d«r c.mr dz.eń kuluiry fizycznej, 
który przypada na drugą niedzielę paździer­
nika.

Sportowcy koreańscy obchodzili swój dzień 
tylko raz w warunkach pokojowych. Dzień 
ten był w Północnej'Korei wspaniałym świę­
tem młodości, siły i zdrowia. W Phenianie, 
Wonsanie, Chamchynie, Chynnamie i Nam- 
pcho od samego rana nie ustawały na miej­
skich stadionach radosne pieśni i wesołe 
dźwięki orkiestr.

Po wspaniałej defiladzie rozgrywano spot­
kania w różnych dziedzinach sportu. Na wiel­
kim stadionie w Phenianie grały najlepsze, 
drużyny piłkarskie. Wspaniałą walkę nai- 
mocniejszych zespołów stolicy obserwowały 
tysiące widzów.

Tak było w 1949 roku.

' BOISKA WŚRÓD RUIN
Dzisiaj nie ma już chluby Phenianu, pięk­

nego stadionu, tonącego w zieleni, i kwiatach. 
Boisko piłkarskie do niepoznania zryte jest 
lejami, a na miejscu dawnych trybun leżą 
odłamki betonu i skręcone, poplątane ka­
wałki żelaza. •

Barbarzyńcom amerykańskim udało się 
zmieść z powierzchni ziemi liczne stadiony 
koreańskie, ale nie udało się im i nie uda 
złamać ducha koreańskich sportowców. Mimo 
zniszczeń i dzisiaj kontynuowane są sławne 
tradycje sportu ludowego, przed którym w 
sierpniu 1945 roku otworzyła się szeroka dro­
ga rozwoju.

Wierni tradycji obchodzili sportowcy kore­
ańscy swoje święto w dniu 12 października 
1952 roku. Przejeżdżając w słoneczny ranek 
przez ulice Phenianu. można było widzieć na 
placykach wśród zgliszcz setki ludzi grają­
cych w siatkówkę i najbardziej popularną w 
Korei koszykówkę.

W centrum miasta, na głównej arterii Phe­
nianu ulicy Stalina odbył się masowy start 
do biegu na 10.000 m z udziałem setek spor­
towców z zakładów naukowych i zakładów 
pracy. W grupie zawodników zwracały uwa­
gę ciemno-granatowe koszulki z naszytymi 
na nich znakami — to razem ze swoimi to­
warzyszami koreańskimi uczestniczyli w 
święcie sportowcy jednego z ludowych od­
działów chińskich ochotników.

Na boisku koszykówki odbywały się roz­
grywki pomiędzy zespołami pięciu dzielnic 
miasta, na innych — masowe zawody lek­
koatletyczne i siatkówki z udziałem repre­
zentantów szkół, fabryk, zakładów nauko­
wych i jednostek wojskowych.

Wieczorem odbyło się w Phenianie uroczy­
ste zebranie aktywu sportowego stolicy, na 
którym Li Chak Su. przedstawiciel Miejskie­
go Komitetu Phenianu dla Spraw. KF i Spor­
tu stwierdził szybki rozwój sportu w mło­
dej republice. Mówca przytoczył liczby ilu­
strujące wspaniały rozwój sportu od czasu 
wyswobodzenia kraju przez Armię Radziec­
ką.

SPORTOWCY — ŻOŁNIERZAMI
■ — Na początku wojny w Koreańskiej Re­
publice Ludowej — mówi Li Chak Su — J>yło 
ponad 13.000 kół sportowych w fabrykach, 
zakładach przemysłowych i naukowych. - 
szkołach i jednostkach Armii Ludowej; obej­
mowały one łącznie 800.000 sportowców. Rę­
kami ludu wybudowano 14.000 placów, spor­
towych 1 boisk oraz 123 sale sportowe.

— Po agresji imperialistów amerykańskich, 
tysiące sportowców z bronią w ręku poszło 
na front odważnie walcząc z nienawistnym 
wrogiem. Koreańscy sportowcy dumni są '.e 
swoich najlepszych przedstawicieli, koszyka­
rza Chwan Czżon Su oraz piłkarzy Li Hen 
Bek i Czżen Hi Ren. którzy za wspaniale 
czynv w wolnie o’czyżnianej zostali mHm- 
wanj Bohaterami Koreańskiej Republiki Lu­
dowej.

■ W rezolucji uchwalonej na zebraniu akty­
wni czytamy m. in.:

— Koreańscy sportowcy nie szczędząc 
swoich sil i życia, na każdym kroku będą 
walczyć Wraz z całym narodem o zwycięstwo 
nad agresorami, o pokój na całym świecie

B, Orechow
(z rosyjskiego tłumaczył Z. Weiss)

Tomasa Domanieuiski 2)

O honor Mariana
Opowiadanie

PRZEZ następne dwa dni cala klasa żyła wielkim spotkaniem 
między Kmelem a Gryszkiewiczem. Zbyszek miał .niesłycha­

nie pewna mmę. na temat „cóż to dla mnie!", Marian natomiast 
na wszystkie zapytan.a kolegów odpowiadał z tajemniczym 
uśm.echem, ze cezultat zobaczy się na-' starcie, a właściwie na 
mecie W ogolę Marian ciągle się uśmiechał, co wyprowadzało 
z równowagi Zbyszka, którego nieopisanie drażniło od początku 
że ten gruby K:nel śm:e w ogóle myśleć o tym. żeby mierzyć 
się z tak uznaną sławą sportową jak ón — Gryszkiewicz.

Te diva dni Marian wykorzystał jak upiiai najlepiej. Wtajem­
niczył w całą historię kolegów z MDK. a przede wszystkim 
Tetsia i Szczawińskiego, którzy postanowili z nim jeszcze po­
trenować.

Poprawili zniszczony trochę przez jesienne deszcze tor prze­
szkód i cale jedno popołudnie Marian poświęcił na ćwiczenie, 
drugie zaś na poprawienie techniki rzutu kulą i granatem. 
Wreszcie we wtorek wieczorem mogli ■ sobie powiedzieć, że zo­
stało zrobione wszystko co możliwe. Lepiej Kisiela przygotować 
nie było można. Na zakończenie zrobili jeszcze przeszło trzy­
kilometrowy marsz w stronę Otwocka, a gdy późnym już wie­
czorem żegnali się na Rondzie Waszyngtona, zmęczony Teoś zna­
cząco podniósł w górę oba łokcie.

— No Marian, wytrenowany jesteś i wyregulowany jak zega­
reczek! Teraz tylko wbij zęby w ścianę a nie przynieś nam 
wstydu. Powiadam ci. że w'formię jesteś jak cholera i choć nie 
■znam twojego przeciwnika, to powiadam ci... no. jeżeli on jeszcze 
w życiu nie rzucał kulą i nie widział z bliska toru przeszkód — 
powinieneś go zrobić na szaro!

*•

W walce, która trwała tydzień
Kolczyński znokautował... Dymszę

Z Kolczyńskim spotkałam się 
po raz pierwszy twarzą w twarz. 
Ostatni raz; obserwowałam go 
w tej samej hali kilka lat te­
mu, kiedy „obrabiał" wszystkie 
partie twardego Sobczaka, wal-

3. Jest to. mój ostatni .meet 
bokserski. Zwycięskim ;nokaur 
tern. (nie..nad Dymszą, ale nad 
primadonną Franczakiem) koń­
czę;: karierę .czynnego zawodni­
ka i pracować.będę'jako'trener.

Szlam w roli sędziego.. Czuje 
się dobrze, tremy przed obiek­
tywem nie ma,.: swoich „chłop­
ców" rozruszał • niemało pra­
cy włożyf w prawidłowe. prze­
prowadzenie walki. 'Reżyser 
Rybkowski ' ocenią i naśzyćdl 
sportowców jako dobrych akto­
rów. ' ■ ■' .

Sportowy fragment filmu zo-

przecięty I cząc o .mistrzostwo Polski. Gdy

Lm: nie chce wierzyć, koledzy się

I filmowego nie jest taka trudna.

' rat.
Uwierzyłam

śmieją, że Kolka mnie „zapra­
wił". Bardzo głupi wypadek: 
przy zbliżeniu wpadlem na apa-

Ta nadwaga mnie przekonała.
— Ale mięśnie mnie bolą • 

ciągnie dalej Dymsza. —

I nie da, powiada do mnie — bij! 
I — a ja nie mogę go trafić. Na­
wiasem mówiąc tó on się mnie 

i boi, bo ja mam nadwagę.
I — A to?, przepraszam — mó-

bez zastrzeżeń.

; ko zdeformowany i przecięty | cząc o .mistrzostwo Polski. Gdy 
I na samym szczvcie nos... I Sztam udał się do. bufetu, zo-
: — To wcale" nie Kolka, nikt I stałam sama ze zwycięzcą Sob- 
Lm: nie chce wierzyć, koledzy się czaka i Dymszy i dowiedzia­

łem się, że:

■ wię grzecznie wskazując na lek-

Rozpoczęła się walka ilo la<wvch sukcesów
Dymsza - Franczak z niiejsea grozi nokautem.

humoru, laureat nagro-

typów godnych ośmieszenia, ty
miej- 
życiu.

dy państwowej, aktor

pów dla których nie ma 
sca w naszym nowym

Główna rola przypadła Dym- 
Adolf • szy — kapitalnemu , odtwórcy i

WIDZEWSKIEJ hali spor- [ ka rozegrana została właśnie 
* • Iowej w Lodzi rozgrywał pomiędzy Franczakiem, a Jó-

ju mistrzowie: bokser - mistr 
sportu Antoni Kolczyński

i
OSTATNI MECZ KOLKI

1. Wszystko odbywa sie na 
serio, wobec czego rola aktora

— : 2. Dymsza jest świetnym | stał już nakręcony. Teraz trwa* 
I t nartnerem,'atakuje zupełnie se~ . prace nad dalszymf fragr 

twarz mnie boli, bo przy zbli-; rió, ale kiedy dostaje dobre i mentami; Już w początkach
żeniach sam Sztam obił mi ją ; uderzenie, to trzyma, a Sztam • przyszłego roku film „Jeden
rękawicą. To jest mój ostatni ; nie udziela mu wtedy napom- j dzień w Warszawie" będziemy
mecz bokserski. Kończę już ! niania, tylko przerywa walkę I oglądać na ekranach kip.. ...

karierę" sportową. ‘ na jego korzyść. I '^ Tarnowska

się niecodzienny mecz bokser­
ski. który trwał-przeszło... ty­
dzień. Choć składał się tylko z 
jednej walki.

Przez cały tydzień mecz ob­
serwowali ci sami widzowie, a

Dymsza. Sędziował w ringu Fe­
liks Sztam. Walka zakończyła 
się bezspornym zwycięstwem 
Kolczyńskiego, który w trze­
cim starciu znokautował Dym­
szę...

Wypadek ten nie został jed- 
n< k zanotowany przez, sprawo­
zdawców sportowych; wyniku 
walki nie podały żadne gazety, 
natomiast wszystko zostało u- 
trwalone na taśmie filmowej.

HISTORIA NOKAUTU
W pewnym klubie sportowym 

by! bokser nazwiskiem Fron- 
czak. Zmanierowany, zarozu­
miały, dumny ze swych ła­
twych sukcesów, pewny zwy­
cięstwa w każdym spotkaniu 
lekceważący treningi i solidną 
pracę — Franczak przedstawiał

zwiakiem, których role grają 
Dymsza i Kolczyński.

Nie będziemy tu streszczać 
całego filmu. Komedia ta mimo 
przewagi sytuacji humorystycz­
nych zawiera głęboką treść spo­
łeczną, wyszydzając i tępiąc 
chuligaństwo i bikiniarstwo we 
wszelkich jego przejawach.

W filmie tym Dymsza gra 9 
ról. Niejeden ekspedient, biuro- 1 
krata, bokser, a nawet... kibic 
sportowy pozna w nim samego 
siebie. W tym tkwi m. inn. war­
tość wychowawcza nowej ko- ; 
medii filmowej. I

W PRZERWACH MIĘDZY 
ZDJĘCIAMI

To dopiero pierwsze starcie. Franczak jest nadał pewny s>ehie. Przeciwnik? — to dla niego 
„mucha". Zginie w drugim siarr-u.

Nim film ukaże się na ekra- j « » a > >
nach nim widzów e Śledzie bę- A HI] RUI (i U S RU SI] i llU 
dą perypetie bohaterki, która . ”
podczas jednodniowego pobytu 
w Warszawie przeżywa najróż-
norodniejsze kłopoty, upłynie
jeszcze wiele dni wypełnionych 
trudną pracą aktorów przed o- 
biektywem filmowym.

typ. primadonny do niedawna, w'hali..Wimy"‘podkierun- 
tak często spotykanej w naszych kiem reżysera: Dvmsza, Kol- 
klubach i kołach sportowych. | czyń?ki j Sztam „wypracowali"

Zaroz.umialec nie dostrzegał. ! swoją walkę bokserską. I
że obok mego wyrasta nowy | przerwie pomiędzy zdję- i 
t.vp sportorvea. Młody, utalen- i ciamj zastałam ich w szatni.

pracujący । z.męozeni. trochę senni, z. twa- 
swych u- , rzami przypominającymi cha-

towany i starannie 
nad doskonaleniem 
miejętności Jóźwiak wy raźnie
zagraża pozycji primadonny.

W przerwie

rakteryzacją 
odpoczywali

Dochodzi do walki, której wy- . cj0’5ach. 
nik Franczak z góry przesądza I 
na swoją korzyść, oświadcza-
jąc. że znokautowanie
partnera to dla niego ..mucha'

cz.erwonoskórych 
po zdjęciach i...

Najbardziej z nich zmęczony
wrodzonym sobie 

takiego dowcipem, odpowiada na moje 
riiphn" __, . • _ .

Dymsza sobie

Dzieje się jednak odwrotnie: : 
nad rutyną, pewnością 'siebie, 
zarozumialstwem i lenistwem I

pytania:

DYMSZA MA NADWAGĘ

odnosi rzetelna i
— Cale szczęście.

wytrwała praca, dyscyplina i 
powaga nowego typu sport nw-

technik i że z nim przypadlo m:

W jaki sposób prżygotować kolarzy
do Wyścigu Pokoju?

TZIEDY przed z górą cztere- I
**ma laty został zapoczątko- j 

wany kolarski Wyścig Pokoju i

ty w okresie ostatnich trzech

Przygotowywano się w różno-
na trasie łączącej stolice Polski . rodny sposób. W tym roku prze- 
i Czechosłowacji, kolarstwo na- : dłużono obóz dla czołówki do

W jaki więc sposób dokonań 
wyboru zespołu w przyszłym 
roku, aby nie powtórzyły się 
dotychczasowe błędy? — Oto
pytanie równie ważne, jak I

sze święciło wspaniały sukces | czterech miesięcy w porównaniu drugie: w jaki sposób przygó- 
W I Wyścigu Pokoju w 1948 r. | ze znacznie krótszym okresem t ' . • -
odnieśliśmy dwa zwycięstwa na J w latach poprzednich. Wyda- 
dwukierunkowej trasie [ walo* się, żę właśnie tak długi, 
szawa—Praga i Praga—Wars.za- | czteromiesięczny obóz w dosko-- 
wa. W rok później na szosie I nałych warunkach' będzie naj- 
7. Pragi do Warszawy kolarze bardziej odpowiedni' i spełni

tować naszych' kolarzy do Wy-
ścigu Pokoju?

Gdyby trzeba było wystawiS 
6- osobowy zespół już dzisiaj, 
wybór nie sprawiłby trudności.
gdyż szosowcy nasi w ciągu mi-, .. . , • , " Ł ~. : gU • 6 tbZ-UoU X, » 11 doi V* l— J d fjU i sił

। nasi stoczyli zacięty pojedynek j wreszcie nadzieje licznej rzeszy ; ninneg0 i obfitego w imprezy 
I ' , francuskiej sympatyków kolarstwa. Próba i 5eznnu daH dostateczny dowód

FSGT u.egając o 3 minuty i 26 nie dała jednak oczekiwanego | swych możliwości jako kolarze 
że on jest i _u?d' I w.yniku. I wieloetapowi. Jednak w okrę-

In rrv ■
walczyć, bo inaczej to ładnie ja

wyglądał. Boksowałem.
Jego nokaut dosięga Fron- ow?7em ja|.;o niłody człowiek. 

czał'a' I nie było fo tak dawno, ale jed-
ca.

Taką jest treść 
fragmen!u nowego

sportowego 
filmu pol-

skiego „Jeden dzień w Warsza­
wie", realizowanego obecnie w । 
Łodzi Opisana na wstępie wal- ।

nak... 30 lat już. upłynęło. W 
karierze filmowej stoczyłem 
walkę bokserską ż Kantorem — 
wybił mi ząb. Na Kolce mogę 
sobie używać, bo on i tak s:ę

, I wieloetapowi. Jednak w okrę-
Byl to już jednak prz.yslowio- | Na tegorocznym obozie w Wir sie niemal sześciu miesięcy, ja­

wy „łabędzi śpiew" naszych szo- ! śle zebrana była 14-osobowa ki dzieli nas od Wyścigu Po­
sowców, bowiem od tej pory w 
trzech następnych kolejnych 
wyścigach zajmowaliśmy nie­
zmiennie piąte miejsce, a w czo-
Iowej dziesiątce na mecie w
ogólnej klasyfikacji wyścigu da­
remnie szukalibyśmy nazwiska 
Polaka.

czołówka naszych szosowców, I kojti w końcu kwietnia 1953 ró- 
która w zmniejszonym nieco ' ku ■— w czołówce mogą nastą- 
skladzie trenowała pod koniec I pić duże zmiany: a zadanie, bę-
obozu w ciągu kilkunastu dni.Idzie polegało ną „tym,,:abyJwy- 
w Bułgarii. Aby dać możność | brąę.yreprez^nt^ szóstkę 
wykazania swej formy pozósta- I zlóżóną z zawodników dyspohu- 
lym w kraju kolarzom, zorgani- jącyćh na początku sezonu nąj-

I z--wano z ich udziałem 4-dniowe | lepszą formą.
Od 1959 roku Wyścig Pokoju i eliminacje w pierwszych dniach ' Zanim to nastąpi trzeba do-

nabierał coraz większego zną- i kwietnia. Wynik był taki, że . brze przemyśleć sposób przygo- 
, czenia zarówno pod względem : wszyscy obozowicze uplasowali ■ towania kolarzy począwszy, już
sportowym, jak i politycznym, «b na czołowych miejscach: ' od grudnia. Opierając się na do- 
aż wyrósł w tym roku do naj- । nikt spoza ich grana nie zdo- ! świadczeniu należy ustalić me- 
większej na świecie tegn rodzą- I lał im zagrozić. Teraz pozostał todę zaprą.wy kondycyjnej, dłu- 
ju amatorskiej imprezy kolar- ' do spełnienia drugi element — 
<kiej. Z każdym rokiem przy- i wybór drużyny reprezentacyj- 
bywali coraz to nowi, lepsi od j nej.

Element 
śnie zaczęliśmy przegrywać I i nie 
również i dn tych rywali, któ- ! popełniono

konkurenci, ale jednocze- niezwykle 
po . raz 
omyJkę.

ważny

j gotrwałośćk obozu, dalej jego 
j skład liczebny i personalny, a 
i wreszcie — sposób zbadania
aktualnej formy kolarzy i ża-

pierwszy sadę wyboru 6-osobowej druży
W ze- ;

rzy jeszcze w 1918 raku byli od ! SP’le reprezentacyjnym znalazł ;
nas zdecydowanie słabsi. Doty- । miejsce Jarząbek, który, jak, się ; 
czy to przede wszystkim Cze- : okazało już na II etapie Wy- ‘ 
choslowacji. która zwyciężała ścigu Pokoju, całkowicie nie za- 
nas niezmiennie od 1950 raku, sługiwał na to wyróżnienie. W :
wygrywali z nami Rumuni. Wę- doborze zespołu reprezentaryj
grzy i Bułgarzy, wielkie postę- popełniono podobny błąd,
py poczynili kolarze NRD. I jak 1951 raku z Kapiakiem

,,, , . i Pietraszewskim. których bez '
W czym leży przyczyna na- , podstaw zakwalifikowano do'i 

I szych odległych miejsc w okre- . drużyny, czego ' '
i się lat od 1959—1952 roku?

na-

! słaba forma tej
i O wartości zespołu reprezen- wyścigu.
i tacy.lnego • stanowią dwa ele- : Zmarnowano

dowodem była I 
pary na trasie ;

. ....... ... —.......... , .............. . ........ ................. więc jedno
i menty: przygotowanie i. należy- miejsce w zespole reprezenta-

D»msza - Franczak nadrabia jeszcze miną, lecz już mniej pew- i ty wybór 6-osobowej drużyny ' ryjnym w tym roku i dwa — 
ny siebie. Uprzejmy sędzia oddaje „gwiazdę0 w ręce sekundanta. ‘ Jak wyglądały oha te elemen- i w roku ubiegłym.

częło się trochę przejaśniać, deszcz ustal, a!e ciągle Jeszcze było 
pochmurno.

Trudpo. Powiedzieli' sobie przecież, źe bez względu na pogodę, 
a wybierała się cala prawie klasa. Lekcje ciągnęły s:ę niemoż­
liwie długo, ale choć chłopcy mato uważali — wykładowcy, wta­
jemniczeni w całą sprawę patrzeli tego dnia przez, palce. Klasa 
podzieliła się na dwa obozy. Oczywiście stronnictwo Gryszkie­
wicza miało ogromną przewagę ilościową. Po stronie Mariana 
stali właściwie tylko ci. którzy liczyli na fuk=y, na szczęście, na 
to. że Zbyszek się potknie, przewróci, że mu się z jakichś nie­
spodziewanych powodów nie uda. W to. żeby w normalnych wa­
runkach Marian mógł wygrać z Gryszkiewiczem, nie wierzei 
właściwie nikt. ' ,

Po południu zaczął znowu siąpić deszcz, ale Marian człapiąc 
po mokrym asfalcie w asyście kolegów nie przestawał się 
uśmiechać. ' ,

— Nic nie szkodzi — mówił — deszcz nie przeszkadza. Kulą 
i granatem można rzucać w każdym bajorze, a czy się masze­
ruje po suchym czy po mokrym, to przecież wszystko jedno.

— No ale tor przeszkód... — zafrasował się któryś.
— Już trenowałem wczoraj na mokrym — uspokoi! go Ma­

rian. — A Zbyszek jeszcze w ogóle nigdy nie biega! na torze, 
więc teoretycznie i tak mam nad nim przewagę.

Doszli do przystani, weszli do szatni. Po chwili nadciągnął 
Gryszkiewicz ze swoimi. Przebrali się w kostiumy gimnastycz­
ne.' ale po namyśle Marian naciągnął jeszcze bluzę treningową. 
Zimno już było, a wiedział przecież jak ważne jest zachowanie 
odpowiedniej temperatury ciała. Zbyszek nonszalancko, narzucił 
tylko bluzę na ramiona.

Wyszli przed hangar. Ziemia była ciężka, rozmokła, tu i ów­
dzie błyszczały kałuże. Środek kola dn rzutu kulą pokryty był 
cieniutką warstewką oślizgłego mułu. Teoś przyjrzał mu się 
krytycznie:

—Posypiemy chyba piaskiem, bo istna ślizgawka,
Teraz jest lepiej. Można zaczynać,

ll-liv:, . ,.j

Gryszkiewicz wszedł do koła, niedbale podrzucił w ręku chro- 
powatą kulę, zamierzył się raz. drugi i prawie z miejsca rzucił. 
Kula polehiala płaskim, zbyt płaskim lukiem i ciężko chlupnęla 
w rozmokłą glinę. Jego sympatycy wydali okrzyk zawodu. Istot­
nie, rzut był marny. Niecałe dziewięć metrów.

.Następnego dnla-podczas.lekcji.^ęąły praw.le ezas.mżyl p »zy- . . . —... .
by drobny, niestrudzony kapuśniaczek. Patrzyli przez okna, cźe- Po sposobie, w jaki Zbyszek przymierzał się do kult, Marian 
kając czy pogoda się przypadkiem, nie poprawia, ale ołowiane poznał, że jego przeciwnik rzeczywiście nie miał z nią nigdy do 
ęhinuiy uparcie ni» chciały »ię wawiawać. Koło pbłudnią Zł- ewni»iua« . " .

To Mariana podniosło na duchu. Wszedł do koła, przesypał , 
śliską od glin} 'kulę garścią piachu i zgiąwszy ramię położył ją 
sobie na barku. Głęboki wdech, jeden i drugi, zamach nogą, skok 
i gwałtowne pchnięcie silą całego ciała, Zatoczył się aż pozą ż»*

ny reprezentacyjnej.
Uwagi te drukujemy w na­

dziei. że wypowiedzą się. na 
ten temat działacze kolarscy, 
trenerzy, zawodnicy, którzy 
niejednokrotnie przebywali 
już na obozach lub brali 
udział w eliminacjach, ocze­
kujemy również i ną głosy in­
nych osób-

Przygotowanie i wybór re­
prezentacji na VI Wyścig Po­
koju na trasie Praga — Ber­
lin — Warszawa, to przecież 
nie tylko sprawa naszego ,ko- 

.larstwa, to sprawa całego 
sportu polskiego.

Z. Weiss

lazne kolo. Rzut przekroczony, ale kula wylądowała daleko poza 
chorąg^wką oznaczającą rzut ‘Gryszkiewicza.

— Oho! — zawoła! z mimowolnym tfznaniem któryś żę stron­
ników Zbyszka. — .Marian nie jest taki zły.; .

Zbyszek bystro spojrzał ńa Kinela. Toż .ten gruby nięzgra- 
biasz wcale zręcznie sobie z kulą poczyna. Przekroczyć wpraw­
dzie przekroczył, ale widać było, że rzuca nie pierwszy raz. Ma 
pskakość technikę.-

W drugim rzucie Zbyszkowi poszło wprawdzie. lepiej, ale co 
z tego. Tym razem Marian nie -przekroczył, ń lepszy był o prze­
szło półtora metra. Jak się zresztą okazało, drugi rzut Zbyszka 
był w ogóle najlepszy. Dalsze miał słabsze, ża to Marian w piąt 
tej kolejce przekroczy! dwanaście metrów. ?, ''

Gdy skończyli rzucać. Zbyszek miał minę bardzo rzadką. 
Kwaśno pogratulował Kinelowi, ale poważnie zaczął się dener­
wować losami pojedynku. Ten grubas wygrał przecież w kuli 
bezapelacyjnie. W ogóle bez walki. No pewnie pierwsza konku­
rencja to jeszcze ń:e wszystko. Nie wierzył wprawdzie,-żeby 
Marian mógł mu zagrozić w marszu, czy lorze przeszkód’ ale... 
początkowo przecież nie wierzył też, żeby mógł być lepszy 
w kuli.'

Nie był Już, Jak nonszalancki, przestał dowcipkować., Sprawa 
6yla poważną; łatwo mógł stracić sławę śp>rtowca, która go 
w szkole otaczała od dwóch lat. I to przez kogo — przez tego 
niezgrabiasza Mariana. ■ . -,7 • <; .

Ku ogólnemu Zdziwieniu, rzut granatem, również' przyniósł 
zwycięstwo Kinelowi. Wprawdzie nie tak zdecydowane, jak 
w kuli, wprawdzie «wygrał zaledwie ó centymetry, wprawdzie 
walka toczyła się aż,do ostatniego rzutu, ale wygrał?

W ostatnim rzucie Marian miał wrażenie, że coś sobie w ra­
mieniu naderwał. Przy zamachu poczuł w barku nagły, ostry 
ból. «Skrzywił się, poruszy! parę razy barkiem, ale ból jakby 
zniknął. ,

Starięli przed torem przeszkód. Ustalili, żę przebiegną dwa 
razy i że liczy się przejście lepsze. Marian chciał wprawdzie, 
żeby tylko raź. ale utworzona na poczekaniu komisja rozjemcza, 
zdecydowała, że ze względu ną-deszcz trzeba jednak dwa razy. 
Jest ślisko, mokro, można się pośliznąć; lejMi? więc- zmniejszyć ;

.możliwość przypadku,
(c,d,n,J


